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CZEŚĆ URZĘDOWA.V «/

Jego Ges i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 9 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej posłowi do 
Rady państw a i na Sejm krajowy, zwyczaj­
nemu profesorowi w U niw ersytecie we Lwo­
wie, dr. Alfredowi H a l b a n o w i ,  krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 7 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora, dr. S tanisław a M a ­
zi a r s  k i e g  o, zwyczajnym profesorem histo- 
logii w Uniwersytecie w Krakowie.

P. M inister spraw wewnętrznych za­
m ianował sekretarza Nam iestnictwa, dr. Ta­
deusza Ż e b r a c k i e g o ,  starostą, a komisarza 
powiatowego, dr. Tadeusza K o n c k i e g o ,  se­
kretarzem  N am iestnictw a w Galicyi.

M inisterstw o handlu  zamianowało p ra­
ktykantów  pocztow ych: Szymona Ż a c z k a  
w Bochni, Jana  D e c o w s k i e g o  w Ja ro sła ­
wiu, Jan a  A l b r y c h t a ,  F ilipa  K u i n i ę g ę ,  
Stanisław a D z i e r ż y ń s k i e g o  i Jakóba 
G ó r k ę  we Lwowie, Stanisław a 11 i ed  r o ­
n i ą  w Tarnowie, F ranciszka (J b y t  r o s i  a 
w Podgórzu, Jana  ż e g l i e ł . i  e g o  i Józefa

K l e j k ę  we Lwowie, asystentam i pocztowy­
mi, a Prezydent galie. dyrekcyi poczt i te ­
legrafów  pozostawił F ilipa  Kumięgę, S tan i­
sław a Dzierżyńskiego, Jakóba Górkę i Józefa 
Klejkę w ich dotychczasowych miejscach słu­
żbowych, przeniósł zaś Szymona Żaczka do 
Chrzanowa, Jana  Decowskiego do Rawy ru ­
skiej, Jan a  A lbrychta do Podwołoczysk, Sta­
nisław a Biedronia do Nowego Sącza, F ra n ­
ciszka Chytrosia do Krakowa i Jan a  Zegli- 
ckiego do Dębicy.

P. N am iestnik poruezył kierow nictw o 
starostw a w Radzieehowie sekretarzow i Na­
m iestnictwa, dr. Tadeuszowi K o r i c k i e m u .

P. N am iestnik przeniósł kom isarzy po­
w iatow ych: Edm unda P  r ez en t k i e w i cz a 
z Chrzanowa do Lwowa, W ładysław a Ł o p u ­
s z a ń s k i e g o  ze Lwowa do Chrzanowa i 
W itolda Z i e l i ń s k i e g o  ze Lwowa do Pe- 
czeniżyna, óraz praktykantów  konceptowych 
N am iestn ictw a: Kazimierza C h m i e l e  w-
s k i e g o  ze Lwowa do Trembowli i S tan i­
sława P e t r z y k a  ze Lwowa do Brzozowa,

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 15 
grudnia 1911 1. XVII. 18.502, tyczące się 
tępienia wścieklizny zwierząt w kraju, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego num eru G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 16 grudnia

Rada pańctwa.

Z Izby posłów.
Na w czorajszej posiedzeniu Izby. w dal­

szym ciągu rozpraw nad prowizoryum bu- 
dżetowem przemawiali po kolei sprawozda­
wcy mniejszości.

Po p. S u s t e r s i c z u  uzasadniał p. 
K o r  o ś e c swój wniosek ■ mniejszości, aby 
przeznaczyć 12 milionów na zaradzenie de- 
pekoracyi bydła.

P. S e i t z  uzasadniał wniosek mniejszo­
ści z żądaniem udzielenia krajom 20 m ilio­
nów koron na polepszenie płac nauczycieli 
ludowych.

P. W a l d n e r  przem awiał na tem at
swego wniosku tej samej treści, co wniosek 
p. Seitza.

P. D i a m a n d  roztrząsał przedewszy-
stkiem  sprawę w yodręnnienia Chełmszczyzny 
od K rólestwa polskiego i złożył1 w imieniu 
swego klubń  oświadeżenie, w którem  w im ie­
niu proietaryatu galicyjskiego protestuje prze­
ciw temu gwałtowi i wzywa Austryę, jako 
państwo podpisane na traktacie z r. 1815 w 
spraw ie niepodzielności K rólestwa Polskiego, 
aby skłoniła rząd rossyjski do szanowania 
tego traktatu . Mówca ubolewa z powodu, że 
największa polska Reprezentacya parlam en­
tarna  w tej chwili zachowuje milczenie. 
A skoro już mowa o losie Polski — wywo­
dził mówca dalej — należy wspomnieć ró­
wnież o teraźniejszych wypadkach w dziedzi-

Ui*y o f c ło * * * ; Wtem p e t i to w y  infe j»«.j 
sieis.j* 55 bal.

Tabelaryczna i liczbowe po SO hal., u a J c . 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych pizyj- 
moje wyłącznie: Biuro dzienników Sskiłewskleg* 
ws Lwowie Pasaż Hausmanaa i. 8. W Paryżu w,
łącznie Ateneja; 0. Adasr ;Y. de Kaczkowski) 3S
i-łua i*  V stre s  a s .

nie polityki zagranicznej. Taki sam los, jaki 
Rossya gotuje mieszkańcom Chełmszczyzny, 
Włosi p ragną zgotować ludowi dotychczas 
wolnemu, a Rossya Persom. Te napady ra ­
bunkowe kapitalizm u wyrządzają największą 
szkodę kulturze i rozwojowi narodów. S tron­
nictwo mówcy żywi dla narodów, które te ­
raz mają być ujarzmione, dla mieszkańców 
Trypolisu i dla Persów  sym patyę i przyłącza 
się do protestu, który pro letaryat całej E uro­
py podniósł przeciw tym  — jak  je  p. Dia­
mand nazwał — rozbojom. (Oklaski na  ła ­
wach socjalistów!'.

Przechodząc do omówienia wniosków 
mniejszości, mówca stw ierdził, że wniosek p. 
Stanka wcielono ze zgodą Rządu do prov,i- 
zoryum budżetowego, chociaż niem a on zwią­
zku z prowizoryum, natom iast wniosek mówcy 
Rząd odrzucił, oświadczając się przeciw złą­
czeniu go z prowizoryum. W niosek p. S tan­
ka zmierza do tego, by wielcy właściciele i 
wielcy przemysłowcy otrzym ali opust podat­
kowy w wysokości 20 kor. od hektolitra, 
jakkolwiek prawo Rządu do rozdziału kon­
tyngentu spirytusu dawno juz zgasło. Na to 
P. M inister skarbu się zgodził. W niosek zaś 
mówcy, ażeby choć część z bezużytecznie 
wydawanej sumy 30 milionów uratować dla 
ludności, uznał P. M inister za niemożliwy 
do złączenia z prowizoryum, powołując się 
na zwyczaje parlam entarne.

Jeżeli P . M inister powiada, że, dzień 
w dzień robi się milion długów, to zdaniem 
mówcy, zależy stwierdzić, że Rząd sam zde­
moralizował parlam ent ciągłymi w ydatka­
mi na wojsko. One jedynie wywołują upadek 
finansów i kredytu, oraz zadłużenie Austryi. 
W ostatnim  czasie wiele też zawinił gene­
ralny sprawozdawca budżetu, p. Steinwender.

W tym czasie p. W aldner w ystąpił 
z wnioskiem, który z pewnością nazwać wy­
pada sprawiedliwym  i uzasadnionym. Ale

•i)

Henryk Piątkowski.

t o p i e l i c a .
(Ciąg dalszy).

Żerdź z chustką rzucił daleko od sie­
bie, splunął, ocierając dłonie o szarawary, 
jakby  chciał się uwolnić od uczucia, które 
jego ręce zachowały przez trzym anie czegoś 
silnie. "Zdawało mu się, że trzym a wciąż żerdź 
w ręku, że czuje w palcach jej formę — ta rł 
więc ręce, by się uczucia tego pozbyć, a to 
dlatego, że w jego głowie w irowały różne 
myśii, pomiędzy którem i i ta, że na końcu 
swej tyczki łozowej wyciągnął czarta lub coś 
doń należącego.

Zaczął iść szybkim krokiem, praw ie 
biegnąc. Na lewą nogę wciąż utykał. Szedł 
tak wciąż po nad stawem, w rozgrzęzłym 
gruncie; nogi bose wlókł po błocie. Błoto 
wydawało za każdym jego krokiem plusk, 
oblepiając nogi czarną, lepką mazią.

Z jednej strony była woda, z drugiej 
zaś płoty ogrodów sadybnych, Ujrzawszy w 
jednem  miejscu płot rozwalony, wszedł do 
czyjegoś ogrodu. Pomiędzy zaledwie cztery 
listk i m ającą kapustę, uo skopanej ziemi 
p iął się do góry, aż doszedł na dziedzińczyk 
zagrody.

Dwa psy wybiegły i zaczęły przeraźli­
wie ujadać, przyskakując do niego, to znów 
na kilka kroków w bok odbiegając.

Przy szopie, przy rozebranym drabinia- 
ku, s ta ł w łościanin, w szarej opończy, na 
której pasma białej i czarnej wełny, razem 
w foluszach ubite, w nieforem ne układały 
się plamy. Zobaczył dziada.

— A to gdzie?
— W ielki B oże! — zawołał stary, zdy­

szany, z kroplam i potu na czole — Matko 
Jezusowa! No, no, to już.... aj!.... dajcie 
odetchnąć!

Chłop, nie przerywając roboty około 
drabiny wozu, patrzył na starca bez zdziwie­
nia jasno-niebieskiem i, jakby szklanemi o- 
czyma,

Dziad, po pewnym przeciągu czasu od­
sapnął, o tarł nos i pot z czoła swym dziu­
rawym rękawem i opowiedział zwykłym 
chłopskim sposobem, odchodząc ustawicznie 
od przedmiotu — całą swą przygodę, a ra ­
czej znalezienie chustki.

— Chustkę-ście znaleźli? powiedział 
drugi takim tonem, że nie wiadomo było. 
czy pytał, czy też słowa starego powtarzał.

— Był jeszcze i czepiec — tyle, że w 
wodę wpadł. Kumie, jak  myślicie, pewnie 
w tern nieczysta spraw a?

Ten sta ł zamyślony, w końcu wyrzekł:
— W iecie co, dziadku? Nie mówcie 

o tern nikomu, może to upiór, a może i sam 
nieczysty! A może jaka topielica? Niech 
im... na co wam do tego nos wtrącać. Jak 
ma co być, to i tak będzie, a wy stary, cyt!

— Wasza p ra w d a — m ruknął rybak. — 
Będą jeszcze ciągać. Ale że.... torba moja z 
rybą i siatka na brzegu pozostały.,..

— To idźcież i zabierzcie, a potem ci­
chutko do chaty, jakby nic, a chustkę po­
rzućcie.

Tąż samą drogą, już ochłonąwszy z wra­
żenia, powrócił stary  w oezerety, odczepił 
ostrożnie chustkę, a wziąwszy swą tyczkę i 
ryby, już inną ścieżką doszedłszy do wodo­
poju, suwając nogami, podążył w głąb sioła, 
po za cerkiew, po za karczmę, po za dwór, 
do swej chałupy.

Nad wieczorem, już o godzinie powrotu 
trzody, kilka kobiet, dnia tegoż samego, pio­
rąc na kłodzie bieliznę, ujrzały coś pływ a­
jącego po wodzie. Przedm iot jakiś niefore- 
mny, widziany z daleka, lekka fala zwolna 
unosiła, zbliżając go coraz bardziej do brze­
gu. Jedna z kobiet, zagiąwszzy pod kolana 
spódnicę i koszulę, zbliżyła się, brodząc w 
wodzie i ukazała z dala swym towarzyszkom 
pojmany przedmiot.

— Czepiec! — rzekła.
Stojąc wciąż w wodzie, ujrzała pomię­

dzy sitowiem czerw ieniejącą chustkę, wzięła 
ją , i znowu podniosła rękę w górę, krzycząc 
do pozostałych na kłodzie kobiet:"

— Ot, i chustka!,..
Gdy  ̂ pow róciła do p io rący ch , za­

częła się żyw;a rozmowa, przedmiotem której 
były znalezione rzeczy i w której brało udział 
sześć kobiet, mówiących wszystkie jednocze­
śnie, każda dla siebie, nie zwracając uwagi 
na słowa innych.

— Czyja to chustka?  — często dawało 
sio słyszeć pytanie.

Dwie czy trzy z należących do tej ży­
wej rozmowy zarzuciwszy mokrą bieliznę na 
„koroinysła", zeszły z kłody i idąc pomiędzy 
chatam i, w dalszym ciągu prowadziły roz- 
howor.

Spotkane po drodze kobiety przyłączyły 
się do grupy, stanęły  i znowu gadanina.
Dwóch ludzi szło i ci powiększyli gromadę; 
dzwonnik z żoną stali koło płotu swego — 
trzeba, żeby i oni się dowiedzieli o tem, co
zaszło, a tu  i pozostałe baby, po w ypraniu
bielizny, również od wodopoju zhliżały się 
ulicą; kilkoro dzieci stanęło nieopodal, Osób 
już kilkanaście, między którem i byli i męż­
czyźni, głośno prawiło. Chustka i czepiec,
przyniesione przez jedną z praczek, szły z rąk 
do rąk.

Z pobliskiej na wzgórzu chaty wyszła 
kobieta w koszuli, szytej „zapołoczą* i wzo­
rzystej spódnicy, a widząc spore zebranie, 
zbliżyła się też z ciekawością. Gdy się dowie­
działa o co chodzi i gdy obaczyła podany jej 
z kolei przedmiot:

— To Katarzyny chustka! — wykrzy­
knęła.

Potem  opowiedziała, że była przy tem, 
jak  K atarzyna, Kołomyjowa żona, kupiła ją  u 
Moszkowej w Sterbińeach na jarm arku; że 
pam ięta nawet, iż był wtedy i dyak i dya- 
czycha w Sterbińeach; że wracała z Katarzy­
ną; że wtedy akurat sprzedała _ swoje cielę 
siwe od tej krowy, co to jednej nocy spu­
chła, taj zdechła; że Katarzyna zapłaciła za 
chustkę tę samą, którą trzyma teraz w ręku — 
dwa ruble.

Inn i potem poznali chustkę; tak, to Ka­
tarzyny Kołorayjowej chustka,

Gromada, powoli postępując, już była 
przy wrotach sąsiada dyakowego. Coraz się. 
powiększała. Dyak tylko i dyaczycha zostali 
wsparci o płot swojej zagrody; on chudy z 
długim i włosami na pargaminowej twarzy, 
ona okryta białą chusteczką, podwiązaną pod 
brodę.

Katarzynę widziano w wigilię dnia te ­
go wieczorem, szła na rzeczkę, to jest niosła 
bieliznę do prania; potem n ik t z obecnych 
jej nie spostrzegł.

— Pewno K atarzyna się utopiła.
Jakże jej biednej było się nie utopić — 

toć wszyscy wiedzieli, że była nieszczęśliwa! 
Bo tak: mąż, pijanica ostatni, bił ją, ciemię­
żył, aż od jego pobojów, rok temu, dziecko 
nieżywe urodziła. Sam nic nie robi, bywało, 
a żonę posyła, to na buraki, to na żniwo; 
jak  już nie ma roboty u baszłyckiego pana, 
to dalej każe jej iść do M ałych Stepańców, 
do Raszkowiec, a nawet aż do Sterbiniec, 
choć to dziesięć wiorst, aby mu pieniądze 
przynosiła, a on tylko z karczmy ta do k ar­
czmy.

Jakże jej było nie utopie się, mówili 
inni, gdy ona spokoju, ta  i doli nie miała. 
A jaka ona była ładna ! Taż to była najpię­
kniejsza dziewczyna we wsi przed trzema 
laty, kiedy za mąż wychodziła. Prawda, wi­
na w tem trochę i rodziców — nie zechcie­
li Stefana, choć ona jego kochała. Stefan 
poszedł potem w rekruty, a ją  wydali za 
tego pijanicę Grzegorza, ot, taj biedy naw a­
rzyli.

Ktoś zauważył, że już późno, że czas 
do chaty.

Zaczęto się rozchodzić.
Odezwał się ktoś, że trzeba uprzedzić, 

kogo należy. I  w net znajdujący się. w tłoku 
jeden z dziesiętników pobiegł do władzy, a 
reszta, wciąż gawędząc, rozdzielona na m niej­
sze grupy, pomału ku domom swym da- 
żyła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wnioskodawca nie zdaje sobie spraw y z tego, 
jak ie  — słowa p. D iam anda — oszustwo ma 
być popełnione z jego wnioskiem, skoro prze­
kazuje się go komisyi finansowej. Komisy a 
ta n ie ‘ma nic wspólnego z budżetem, ma ona 
tylko zbadać plan podatkowy Rządu i zapro­
ponować zawotowanie podatków. Nauczyciele 
sami przekonają się, jak  niewdzięczną rolę 
chce się im wyznaczyć, bo jeżeli ludność zo­
baczy, że zamierzone je s t nowe obciążenie 
na kilkaset milionów i jeś li przekona się, że 
to nauczyciele skłonili posłów do uchw ale­
n ia nowych podatków, to oczywiście cała 
nienaw iść zwróci się przeciw nauczycielom.

Mówca nazywa bajką szerzone pogłoski, 
że posłowie nie chcą uchwalić Rządowi no­
wych podatków. Rząd, zdaniem p. Diam anda, 
wcale nie życzy sobie podatków bezpośrednich, 
nie chce podatków od ludzi bogatych, chce 
tylko podatku od wódki i piwa, t. j. podatku 
płaconego przez wielkie masy ludności dzień 
w dzień. Rząd — twierdzi mówca — nie do­
puści do podatków bezpośrednich, żeby mógł 
otrzym ać pośrednie. Jeżeli Rząd chce mieć 
osobny podatek na potrzeby nauczycieli, to 
socyaliści gotowi są do tego dopomódz, ale 
na  to nie potrzeba używać osobnego „przy- 
przęgu“.

Aby jednak  coś uczynić dla nauczycieli, 
trzeba było — m niem a mówca — poszukać 
pokrycia w budżecie. Jeżeli odrzuca się już 
wnioski pp. W aldnera i Seitza, to niechaj 
Izba przyjm ie przynajm niej wniosek mówcy. 
Dziś płaci się gorzelniom oprócz 20 m ilio­
nów kontyngentu jeszcze 7 1/* m iliona w for­
m ie bonifikacyi, a nadto rafinerye, które 
wczas płacą podatki, otrzym ują jako t. zw. 
cassa-sconto 2 kor. za hektolitr, co czyni 2 1li 
miliona. Gdyby użyto tych 10 milionów, bez­
użytecznie rozdarowywanych, na rzecz nau­
czycieli, to odebrałoby się pieniądze najbo­
gatszym, m ianoby je  natychm iast do rozpo­
rządzenia i n ie trzebaby wystawiać nauczy­
cieli na nienaw iść ludności. Prócz tego by­
łoby 20 milionów koron do dyspozycyi, gdyby 
nie uchwalono rozdziału kontyngentu.

Podstaw ą kontyngentu je s t chęć zapo­
bieżenia defraudacyom. Je s t on — wedle p. 
Diam anda — wynagrodzeniem  dla w ielkich 
w łaścicieli ziemskich i fabrykantów  za to, 
że nie defraudują. P . K ronaw etter nazwał 
kontyngent „nagrodą za cnotę". Mówiono, że 
gorzelnie rolnicze także muszą coś otrzymać 
i zaprowadzono bonifikacye, które wynoszą 
7 1/, m iliona koron. Każda gorzelnia rolnicza 
otrzymuje dziś 20 koron kontyngentu i 6 ko­
ron bonifikacyi.

P. Stanek stw ierdził na posiedzeniu ko­
m isyi budżetowej, że w A ustryi istnieje 180 
gorzeiń.| które nie mają żadnego kontyngen­
tu, a które kontyngent otrzymać powinny. 
Z tych gorzelń 100 znajduje się w Galicyi. 
Żądania w łościanina p. Stanka solidaryzują 
się z propozycyami Rządu; p. Stanek doma­
ga się, aby 8 nowych gorzelń otrzymało
22.000 hl. kontyngentu, t. j. 40.000 kor.,
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S Y R E N A .
(P ierre JDaoc. L ’orpheline d ’Auteuil),

Część druga.

XIV,
K i o s k .

(Ciąg dalszy),

Ze śmiechem w głosie, Pauletka śpie­
w ała d a le j :

— A więc, gdy serce każe,
Do czego mam ochotę,
Magdusię wyposażę
Po sierżancie sierotę.

Prawdziwa myśl niewieścia,
Brawo, moje kochanie 1 
Lecz za susów dwadzieścia 
Jakże męża dostanie ?.,.

N astała chwila milczenia. Pauletka przy­
patryw ała się swojej robocie. Obejrzała, na­
wlokła ig łę  i dodała , wesoło odpowiadając 
na zarzut, który nuciła : „A przecież to ła ­
dnie z jej strony, że chciała dać sierocie!..."

„ jak a  ona szczęśliwa !... szepnęła Lu­
cyna de Tiburce. Tem le p ie j!... Ona taka 
milutka, ta  P auletka!..."

Robotnica śpiewała d a le j :

— Dość mi już tej troski !
Zrobię tak, jak czuję.
Ubogim z mej wioski
Pieniądze daruję!

— Trochę za mało pieniędzy,
Zeby ulżyć takiej nędzy,
Looz sercom dajesz dziewczyno

gdy fabrykanci i więksi w łaściciele otrzymać 
mają 27 mil. kor. Socyalni demokraci nie u- 
lękną się walki i zawsze występować będą 
przeciwko temu m onstrualnem u — jak  je  p. 
Diaraand nazywa — obdzieraniu ludności 
przez większych właścicieli.

Na uwagę, uczynioną przez p. Lukscha, 
odpowiada, że posłowie włościańscy polscy i 
ruscy są przeciwni kontyngentow i i bonifi- 
kacyoin. Mówca wskazuje na to, kto jakie 
zyski ciągnie z kontyngentu. Ciągnie je  17 
rodzin wielkich agraryuszy, ze 142.000 hl. 
kontyngentu, z rocznym udziałem  2,800.000 
kor. Z tych 17 agraryuszy 15 zasiada w Izbie 
p an ó w ; z 84 członków Izby panów, powoła­
nych z Galicyi, 27 je s t członkami kontyn­
gentu, reszta 7, to profesorowie i urzędnicy, 
zamianowani z uwolnieniem  od kontyngentu. 
(W esołość). Główną rolę wśród gorzelń od­
gryw ają gorzelnie nierolnicze ze 175.000 hl. 
kontyngentu, gorzelnie rolnicze mają tylko
61.000 hl. kontyngentu. Poseł w łościański S ta­
nek domaga się, aby fabrykantom  odjęto
16.000 hl., daje się więc przez to chłopom
40.000 kor. i sądzi się, że to wystarczy zu­
pełnie dla chłopów. Idzie tu, zdaniem mó­
wcy, o in teres wielkiej własności. Za 40 000 
kor. ma się dać wielkiej w łasności za 27 5 
miliona kor. kontyngentu. W niosek p, S tan­
ka ma się przemycić jako ustawę do pro- 
wizoryum budżetowego i najbogatszym  lu­
dziom w A ustryi ma się ofiarować 27 milio­
nów kor. Mówca wywodził, że kontyngent i 
bonifikacye ujem nie wpływają na rolnictwo, 
gdyż powstrzym ują je  od intenzywnej pracy. 
W in teresie  rolnictw a należy położyć kres 
temu. U praw a buraków cukrowych w gospo­
darce rolnej większe przynosi korzyści, niż 
uprawa kartofli. W Galicyi istn ieje jedna  cu­
krownia, a 800 gorzelń. Na M orawach i w 
Czechach na takiej samej przestrzeni istnieje 
200 cukrowni. Jeśli gorzelniom galicyjskim 
odbierze się kontyngent, to wówczas prze­
rzucą się wielcy właściciele do fabrykacyi 
cukru, przez co podniesie się także rolnictwo. 
Na posiedzeniu komisyi drożyźnianej p. W ró­
bel oświadczył, że polska partya ludowa gło­
sować będzie przeciw kontyngentow i; to sa­
mo oświadczyli przedstaw iciele stronnictw  ru­
skich. Mówca wykazuje, iż w Galicyi niem a 
żadnej gorzelni stowarzyszeniowej. Przypo­
m inał też mówca walkę, jaką  przeciw niemu 
wytoczono z powodu wniosku jego o zniesie­
nie kontyngentu. Spodziewa się, że przyto­
czone przezeń motywy wystarczą, aby obja­
śnić Izbę o sprawie. W przyszłości mówca 
uczyni wszystko, co będzie konieczne, aby 
spraw ę dalej wyjaśnić, ale to, co powiedział, 
jest, wedle niego, dostateczne, aby z naj- 
spokojniejszem sumieniem, przy uwzględnie­
niu wszystkich upraw nionych iuteresów, dać 
nauczycielom ludowym 10 milionów koron na 
poprawę ich bytu. Na ten wydatek znajdzie 
się pokrycie bez konieczności uchw alania no­
wych podatków, lub zaciągania nowych dłu­
gów, trzeba tylko wziąć jedną  czwartą część 
z tego, co otrzymują wielcy w łaściciele i fa-

Dar serca, to skarb, Perino.
Bóg cię widzi Perino 
I  twe słodkie oczęta 
I  Bóg w niebie, Perino 
Ten dar twój zapamięta!

Krzesło poruszyło się w garderobie. 
D robne kroki zbliżyły się do okna i tam , w 
pełnem  świetle, układając koronkowy garni- 
runek, robotnica szepnęła, będąc pewną, że 
n ik t jej nie słyszy:

— Ze m ną było tak samo, jak  z Peri- 
ną. Dwadzieścia sousów, to nasz dar dla bie­
dnych Dorienów. Mojem szczęściem Janek  !... 
Dobrze mówił ksiądz Turbigo, że jałm użna 
szczęście przynosi ?...

Cisza zaległa na górze i Lucyna de Ti­
burce weszła do olbrzymiej hali, rozmyślając 
o tem wszystkiem, co słyszała tego nieza­
pom nianego popołudnia.

XV.
Wuj Daniel.

Gdyby wyrazy zam ienione pomiędzy 
Klaudyą i p. de Nieudan nie były tak tajem ni­
cze, może nie zaostrzyłyby do tego stopnia 
ciekawości Lucyny. Może naw et młoda 
dziewczyna nadałaby im znaczenie zupeł­
nie inne. Lecz owe błyski w oczach m atki 
prześladowały ją  i przez większą część nocy 
Lucyna się zastanaw iała, powtarzając sobie 
słowo w słowo zasłyszane wyrazy.

Nagle, córce Jakóba przychodzi na myśl 
jedna rz e c z : M atka dw ukrotnie czyniła
wzmiankę o jej związku z O lm erem  de Ker- 
saint i dw ukrotnie ojczym nic na to n ie  od­
powiedział. D laczego? Czy tak mało go ob­
chodziła, czyż kwestya jej przyszłości była mu 
obojętną? albo mofe przeczuwał, że to m ał­
żeństwo nie dojdzie do skutku i pozostawiał 
wypadkom odpowiedź na słowa żony? albo 
może i to jeszcze, że obawiał się, aby ta 
rzecz, o której Klaudya milczeć mu kazała, 
nie odbiła się na Lucynie, zagradzając jej drogę 
do projektowanego' związku? Może żadne

brykanci, a dać nauczycielom. Nie wywoła 
się przez to żadnego bolesnego efektu. W nio­
sek p. W aldnera nakłada nowy podatek na 
ludność i może wskutek tego wywołać wśród 
niej rozgoryczenie na nauczycieli.

Mówca prosił Izbę, aby przyjęła jego 
wniosek, przez co dokona czynu godnego par­
lam entu, który wyszedł z powszechnego pra­
wa głosowania.

N astępnie prosił mówca o przyjęcie 
dalszego swego wniosku, wzywającego Rząd, 
aby odwoławszy się na trak ta t handlowy z 
Niemcami i na stosunek sojuszowy z niemi, 
wezwał je  do cofnięcia ustaw wyjątkowych, 
wydanych przeciw robotnikom  polskim i 
w strzym ał nieuzasadnione wydalania polskich 
obywateli austryackich z Prus. Z wyjątkiem 
Rossyi niem a państwa, gdzie obywatele P ań ­
stw a austryackiego tak byliby prześladowa­
ni, jak  w Prusach, (Oklaski na ław ach po­
słów socyalistycznycb).

P. Prezes gabinetu  hr. S t u e r g k h  o- 
świadczył, że Rząd powita to z radością, je ­
śli Izbie przedstawione zostaną wnioski, da­
jące możność przekazania krajom i fundu­
szom krajowym obfitszego źródła dochodów 
i jeśli poszczególne kraje będą mogły bez 
naruszenia autonomii (oklaski) i z zupełnem 
zachowaniem praw a postanaw iania autonomi­
cznie dać nauczycielom to, co na konferen- 
cyach przedstaw icieli poszczególnych krajów 
będzie uznane za potrzebne i konieczne. — 
Sprawa uregulow ania stanow iska i płac nau­
czycieli ludowych należy do zakresu działa­
n ia  ustaw  krajowych, Rząd jednak ze swej 
strony musi powiedzieć, że chociaż kraje we 
własnym zakresie autonomicznym mogą po­
wziąć odpowiednie uchwały, aby tym, którzy 
cierpią z powodu drożyzny dać to, co je s t ko­
nieczne do poprawy ich bytu, to z drugiej 
strony z wielką radością Rząd powitałby, 
gdyby Izba tak w komisyi bndżetowej, jak  i 
samej Izbie przez wzmocnienie funduszów 
krajowych utworzyła podstawę do takiej ak- 
cyi. Je st to najsłuszniejsza i najspraw iedli­
wsza droga, wiodąca do rozwiązania tej kwe- 
styi, jakoż Izba może liczyć na tej drodze 
na czynne współpracownictwo i poparcie ze 
strony Rządu.

P. M a l i k  wniósł rezolucyę, wzywa­
jącą Rząd, aby przedłożył projekt ustawy o 
reform ie obowiązujących dotychczas przepi­
sów o m ałżeństwie. Idzie tu  głównie o zmia­
nę § 111 ustaw y cywilnej, który nie pozwala 
rozwiedzionym katolikom zawierać nowego 
małżeństwa.

Po mowie p. M a l i k a  na drugiej ga- 
leryi odezwały się oklaski i okrzyki: Niech 
żyje poseł M alik ! Równocześnie z galeryi tej 
posypały się na Izbę kartk i z napisem : Żą­
damy reform y ustawy o małżeństwie. Cztery 
osoby, znajdujące się na tej galeryi, służba 
parlam entarna odstaw iła do kancelaryi Izby 
posłów, gdzie spisano ich nazwiska.

Po przemówieniu p. M alika obrady 
przerwano i po kilku zapytaniach do Prezy­

denta posiedzenie zamknięto o godz. 5 m. 45 
wieczorem

Między wniesionymi wczoraj wnioskami 
znajduje się wniosek p, O s u c h o w s k i e g o  
w spraw ie budowy kolei Podhajce-Trembo- 
wla.

Między interpelacyam i znajduje się in- 
terpelacya p. G a l l a  w spraw ie przeciwnego 
traktatow i handlowem u z Rossyą traktow a­
nia komiwojażerów i kupców wyznania moj- 
żeszowego w Rossyi, p. R e i  z e s  a w spra­
wie wydalania obywateli Państw a austrya­
ckiego wyznania mojżeszowego z Prus.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia p. 
K onstanty L e w i c k i  w zapytaniu do Prezy­
denta Izby, żalił się, że Koło polskie po­
słom galicyjskim, stojącym po za obrębem 
Koła, na których według ich liczby przypa­
dają dwa m andaty cło Delegacyi, przyznało 
tylko jeden m andat. Z tego można widzieć, 
na jakiej sprawiedliwej podstawie Polacy p ra­
gną traktow ać ugodę polsko-ruską. Ponieważ 
podobne postępowanie Koła polskiego, poni­
żając powagę Izby ludowej, ukróca praw a 
mniejszości w niesłychany sposób, mówca 
zakłada protest i zapytuje Prezydenta, Izby, 
czy gotów je s t aż do przyjścia do skutku 
kompromisu odroczyć wybór Delegacyi i in ­
terweniować, aby tym posłom galicyjskim, 
którzy znajdują się po za obrębem Koła pol­
skiego, przyznano odpowiednią ich liczbie 
reprezentacyę w Delegacyi.

P. B r e i t e r  poparł to żądanie, pro­
testując przeciw niesprawiedliwem u, jego zda­
niem, rozdziałowi mandatów do Delegacyi, 
przeciw naruszaniu praw  opozycyi i przeciw 
ujarzm ianiu wolności słowa opozycyi galicyj­
skiej w Delegacyi.

P. T r y l o w s k i  omawiał rozbicie się 
rokowań w spraw ie ugody polsko-ruskiej i 
tw ierdził, że ze strony Koła polskiego czy­
nią się, przygotowania, celem pozyskania 
dzienników wiedeńskich, by nie zamieszczały 
żadnych wiadomości na wypadek, gdyby ob- 
strukcya ruska wybuchła w Sejmie galicyj­
skim. Dalej występował mówca przeciw Kołu 
polskiemu, które posłom galicyjskim , pozo­
stającym  po za obrębem Koła przyznało tylko 
jeden  m andat do Delegacyi i zapytał P rezy­
denta Izby, czy gotów je s t interw eniow ać 
w Kole polskiem i wykazać mu, że zamie­
rzony — jak  się mówca wyraża — rabunek 
jednego m andatu delegacyjnego nie da się 
kom pletnie pogodzić z zasadą spraw iedli­
wości.

Przewodniczący W iceprezydent P  o g a- 
c z n i k  odpowiada, że rozdział m andatów do 
Delegacyi jest spraw ą poszczególnych stron­
nictw  i  że Prezydyum  Izby nie ma w tej sp ra­
wie żadnej ingerencyi.

W ybory do Delegacyi.

Na wczorajszem nadzwyczajnem posie­
dzeniu wieczornem Izby poselskiej wybrano 
członkami Delegacyi z Galicyi p p .: B i l i ń ­
s k i e g o ,  G e g l i ń s k i e g o ,  G e r m a n  a, Ko-  
r y t o w s k i e g o ,  K o z ł o w s k i e g o ,  S k a r b -

z tych przypuszczeń nie było prawdziwe, ale 
może także wszystkie były słuszne po części.

Sen Lucyny był bardzo niespokojny. 
M iłość w łasna budzić się zaazynała. Po cóż 
piąć się tak wysoko, aby się narazić na od­
mowę, bo była przekonana, że m atka sama 
jedna po za wszystkimi manewrowała, aby 
to m ałżeństwo przyszło do skutku.

Gdy świt bladem św iatłem  wkradać się 
zaczął do pokoju młodej dziewczyny, Lucyna 
jeszcze sobie pow tarzała ze zmęczonemi ocza­
mi i w ybladłą tw arzą: „Pocóż piąć się tak  
wysoko ?“

I  wtedy, słodki obraz, głębokie spoj­
rzenie tego młodego człowieka, który tak ła ­
godnie przem awiał do niej w Bellovue, tego, 
który u inżyniera Brouca patrzył na n ią  w 
tak rozrzewniający sposób, myśli jej owła­
dnął. Przypom inała sobie rozkoszne zmięsza- 
nie, jakiego doznała później, przy spotkaniu 
na ulicy Rivoli i mówiła sobie: „Gdyby on 
m nie kochał, może nie czekałyby nas cier­
pienia, które inn i spowodować by mogli". 
Lucyna nie wiedziała kim on jest, lecz wuj 
przypomni sobie tego, który ich w yrw ał p ra­
wie pewnej śmierci, a jeżeli wuj Daniel ze­
chce, wszelkie poszukiwania łatw e się staną. 
Nic nie może się oprzeć wujowi Danielowi.

Rady Pauletki staw ały się coraz cen­
niejsze i coby nie zaszło, Lucyna ich usłu­
cha. Za nic w świecie nie chciałaby przeżyć 
drugiego tak sm utnego j. dni a jak  wczorajszy, ani 
nocy tak pełnej zmory. Biedna pieszczoszka! 
ten dzień i ta noc ponura może były tylko 
wstępem do innych, liczniejszych, w których 
odkryją się przed nią gorycze życia!

Córka Klaudyi w stała wcześnie z łóżka. 
W ypiła śniadanie i zapytała panny służącej:

— Czy mój wuj Daniel jest w dom u?
— Zapytam, jeżeli panienka rozkaże.
—. Dobrze, M argareto, chciałabym  wie­

dzieć.
D aniel d ’ A ntignac był w domu. Od 

jakiegoś czasu rzadko kiedy rano wychodził.
Odpowiedź panny służącej była taka, 

jaką sobie Lucyna życzyła. Już się nie wa­
hała.

D aniel d ’A ntignac był podówczas męż­
czyzną około pięćdziesięcio ośmio-letnim. Był 
wyniosły. Przenikliw e jego spojrzenie i mo­
wa stanowcza nie zachęcały do zaufania. 
Człowiek światowy w całem znaczeniu tego 
wyrazu, uprzejmy po za domem, okazywał 
się zimny i zam knięty w domowem otocze­
niu. Szanując przekonania każdego, a nie po­
zwalając mieszać się do swoich, trzym ał się 
zdała. Nikt, naw et matka, nie był w tajem ni­
czony w to, co się jego samego tyczyło. Po s tra ­
sznym dram acie rodzinnym , który takie po­
toki łez wywołał w pałacu d ’A ntignac, Da­
niel rzucił się na przeciąg la t kilku w bu­
rzliwy w ir życia. Chciał się oszołomić i to 
mu się udało. Lecz dnia pewnego, z żadne­
go widocznego powodu, Daniel okazał się cał­
kiem innym  człowiekiem. Wycieczki nocne 
stały  się coraz rzadsze. W krótce całkiem ich 
zaniechał. Daniel podróżował. Zabijał czas.

W okoł niego, m atka była jedyną oso­
bą, którą zdała sobie sprawę z nagłej prze­
miany, Święta kobieta o nic nie pytała. Oto­
czyła syna względami i coraz większą pie­
czołowitością, w obawie, że zmiana trybu ży­
cia może je s t wynikiem  nowego cierpienia. 
Daniel okazał się czuły na te wysiłki, ale 
nie przemówił.... I  czas przesunął się po tem 
wszystkiem, jak  po wszystkiem!....

Tego rana, Daniel stojąc przy stole, 
przeglądał spory stos listów, przybyłych po­
cztą, gdy usłyszał nieśm iałe pukanie do drzwi.

Nie odwracając się, dał krótkie pozwo­
lenie wejścia.

Lucyna wchodzi, stąpa po dywanie ob­
szernego pokoju, lecz Daniel się nie rusza.

— Dzień dobry, wujaszku!
On podnosi wreszcie głowę, rzucając na 

hebanowy stół list, który czytał.
— To ty!....
— Tak, wujaszku, ale ci przeszkadzam.
— Nigdy w życiu, Lucynko!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k a  i S Ł a  p i ń s k i  ego .  P ie rw szym  zastępcą 
p. C z a j k o w s k i e g o ,  drugim  dra E u ge n iu ­
sza L e w i c k i e g o .

Z K o la  p o lsk ieg o .
Na posiedzeniu d. 14 bm. dezygnowa- 

no członków Delegacyi z grona posłów ga­
licyjskich.

W dalszym ciągu przerwanej na one- 
gdajszem posiedzeniu dyskusyi nad głosowa­
niem w sprawne prowizoryum budżetowego, 
przystąpiono do omówienia wniosku m niej­
szości komisyi budżetowej, uczynionego przez 
p. D i a m a n d a ,  a domagającego się zniesie­
nia bonifikacyj gorzelnianych. Koło polskie 
głosować będzie przeciw temu wnioskowi, a 
odrzuciło wniosek p S t a p i ń s k i e g o ,  aby 
członkom Koła pozostawać w tej sprawie 
swobodę głosowania.

Odrzucono wkońcu rezolucję p. G r  o s s a, 
wzywającą Kząd, aby przedłożył projekt usta­
wy, obejmujący zniesienie bonifikacyj gorzel­
nianych, przyczem należałoby przewidzieć 
odpowiedni czas przejściowy i pozostawić 
pewne ulgi dla małych gorzelń.

Sprawy krajowe.
(Posiedzenie kra j. K om isyi dla włośni 

rentowych).
[ j Pod przewodnictwem JE . P. M arszał­

ka krajowego Stanisław a hr. B ad  e n i  e g o  
odbyło się w gmachu sejmowym w dniu 11
b. m. posiedzenie krajowej Komisyi dla wło­
ści rentow ych. Obecni byli członkowie Komi­
syi pp.PA leksander Dąmbski, dr. Jan  Hupka, 
dr. M ichał Korol, dr. Damian Sawczak, Kle­
in en Torosiewicz i W icenty Witos. Jako K o­
misarz rządowy wziął udział w obradach 
starszy radca skarbu Zdzisław Bartoszewski. 
Referował sprawy kierownik biura kraj. Ko­
misyi dla włości rentowych, radca W ydziału 
krajowego dr. H enryk Sawczyński.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
obrad ostatniego posiedzenia kraj, Komisyi 
dla włości rentowych, przystąpiono do obrad 
nad wnioskami o przyznanie pożyczek ren­
towych. K om isja przyznała następujące po­
życzki w pow iatach: B o b r k a :  1 pożyczkę 
w kwocie 18.700 kor. 1 w kwocie 8.500 kor.,
1 w kwocie 6.000 kor., i 1 w kwocie 4.200 
kor.; razem 4 pożyczki w sumie 32.400 kor. 
B o c h n i a :  i pożyczkę w kwocie 8.000 kor ,
1 w kwocie 7.500 kor., 1 w' kwocie 6.000 
kor., i 1 w kwocie 5.250 kor.; razem 4 po­
życzki w7 sumie 26.750 kor. B r z e s k o :  1 
pożyczkę w kwocie 10.100 kor. i 1 pożyczkę 
w kwocie 10.000 kor ; razem 2 pożyczki w 
sumie 20.100 kor.; B r z o z ó w :  1 pożyczkę 
w kwocie 20'000 kor. i 1 pożyczkę w kwo­
cie 7.000 kor.; razem 2 pożyczki w sumie
27.000 kor. B u c z a c z :  1 pożyczkę w kwo­
cie 25.000 kor.

C h r z a n ó w :  1 pożyczkę w kwocie
8.000 koron.

D ą b r o w a :  1 pożyczkę w kwocie 16 500 
kor., 1 w kwocie 7.000 kor., 1 w kwocie
6.800 kor., 1 w kwocie 5.000 kor. i 1 w
kwocie 4.700 kor.; razem 5 pożyczek w su­
mie 40.000 kor.

G o r l i c e :  1 pożyczkę w kwocie 19.000 
kor.. 2 pożyczki po 11.000 kor., 1 w kwocie
9.100 kor., 1 w kwocie 8.100 kor., 1 w7 kwo­
cie 7.800 kor.; razem 6 pożyczek w sumie
65.500 kor. G r ó d e k :  1 pożyczkę w kwocie
5.000 kor,. 1 w kwocie 3.400 kor. i w kwo­
cie 3.300 kor.; razem 8 pożyczki w s u n ę
11.700 kor. G r y b ó w :  1 pożyczkę w kwo­
cie 1.0.800 k o r . 'i  i  pożyczkę w kwocie 6.800 
kor.; razem 2 pożyczki w sumie 1.7.000 kor.

H o r  o d e n k a :  1 pożyczkę w kwocie
5.500 kor. H u s i a t y n :  1 pożyczkę w kwo­
cie 4.400 kor.

J a w o r ó w :  1 pożyczkę w kwocie 5.500 
kor. i 1 w kwocie 5.250 kor.; razem 2 po­
życzki w sumie 10.750 kor.

K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a :  2 poży­
czki po 2.000 kor, i 1 dodatkową 850 k o r ; 
razem 3 pożyczki w sumie 4.850 kor, K o­
s ó w :  1 pożyczkę w kwocie 3.100 kor.

L i m a n o w a :  1 pożyczkę w kwocie
1.1.800 kor. L w ó w :  I. pożyczkę w kwocie
7.700 koron.

M i e l e c :  1 pożyczkę w kwocie 10.700 
kor. i 1 pożyczkę w kwocie_5.000 kor,; ra ­
zem 2 pożyczki w sumie 15.700 kor. M o­
ś c i s k a :  1 pożyczkę w kwocie 9.000 kor. 

N a d w o r n a :  1 pożyczkę w kwocie
7.000 K. i 1 pożyczkę w kwocie 4.200 K .;— 
razem 2 pożyczki w sumie 11.200 kor. N i ­
s k o :  1 pożyczkę w kwocie 3.150 kor. N o ­
w y  S ą c z :  1 pożyczkę w kwocie 30.000 
kor., 1 pożyczkę w kwocie 11.000 kor. i L 
pożyczkę w kwocie 7.800 kor.; — razem 3 
pożyczki w sumie 48.800 kor,

P r z e m y ś l :  1 pożyczkę w kwocie
8.700 kor. P r z e m y ś l a n y :  1 pożyczkę do­
datkową w kwocie 850 kor.

R o p c z y c e :  1 pożyczkę w kwocie
13.800 kor., 1 w kwocie 8.000 kor., 1 w 
kwocie 7.000 kor., 1 w kwocie 6.500 kor. i 
1 dodatkową w kwocie 1.100 kor.; — razem 
5 pożyczek w sumie 36.400 kor. R z e s z ó w :
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1 pożyczkę w kwocie 27.000 kor, i 1 poży­
czkę w kwocie 4,500 kor.; —  razem 2 poży­
czki w sum ie 31.500 kor.

S a n o k :  1 pożyczkę w kwocie 6,500 
kor. S k a - ł a t :  1 pożyczkę w kwocie 12.000 
kor. i 1 dodatkową w kwocie 1.600 kor.; — 
razem 2 pożyczki w sumie 13 600 kor. S o ­
k a l :  1 pożyczkę w kwocie 10.000 kor. i 1. 
dodatkową w kwocie 2.500 kor.; — razem 2 
pożyczki w sumie 12,500 kor. S t r z y ż ó w ;  
1 pożyczkę w kwocie 5000 kor. i 1 pożyczkę 
w kwocie 3.150 kor.; — razem 2- pożyczki w 
sumie 8.150 kor.

T a r n o b r z e g :  1 pożyczkę w kwocie
6.000 kor., T a r n ó w :  1 pożyczkę w kwocie
40.000 kor. i dodatkową w kwocie 6.000 
kor.; razem 2 pożyczki w sumie 46.000 kor. 
T r e m b o w l a :  1 pożyczkę w kwocie 6.000 
kor. T u r k a :  1 pożyczkę w kwocie 2.500 
koron.

Z b a r a ż :  1. pożyczkę w kwocie 8.000 
kor i 1 dodatkową w kwocie 1.800 kor.; ra ­
zem 2_ pożyczki w' sumie 9.800 kor.

Ż y w i e c :  1 pożyczkę w kwocie 10.000 
koron.

Ogółem przyznała komisya 73 pożyczek 
w sumie 610 500 kor.; w przecięciu przypa­
da na 1 pożyczkę 8363 kor. Załatwiono 97 
podań z 42 powiatów, z tych 24 podań nie 
uwzględniono. Przyznane, pożyczki w ilości 
73 przypadają na 36 powiatów.

Na tem kraj. Komisya dla włości ren ­
towych zakończyła swe obrady.

Hr. Serenyi o kwestyi mięsnej.
W ciągu rozprawy nad budżetem rol­

n ictw a d. 14 b. m. zabrał głos m inister hr. 
S e r e n y i ,  aby odeprzeć zarzuty, poczynione 
przez p. Pajza odpowiedzi, którą dał hr. 
K huen-Hedervary deputacyi przemysłowców 
mięsnych.

Powoławszy się na uchwały austrya- 
ckiej Izby posłów i na enuncyacye, jak ie  tam 
ozwały się w czasie dyskusyi drożyźnianej. 
m inister m ów ił: Podzieje się w parlam encie 
jednego państwa, tem rząd innego państw7a 
zajmować się nie może. Że w austryackim  
parlam encie mogły odezwać się głosy nie­
przychylne W ęgrom, nad tem można ubole­
wać, da się to jednak wytłumaczyć podnie­
ceniem. Rząd austryacki wszakże w niezem 
nie wykroczył po za ramy ustawowe. Zaró­
wno ów R ząd , jak  obaj PP. Prezydenci Mi­
nistrów  złożyli oświadczenia zupełnie zgodne 
z ustawami. (Potakiw ania z prawicy).

Można było wprawdzie zdobyć sobie 
tanie wawrzyny i n iem ałą popularność, dole­
wając oliwy do ognia wówczas, gdy w Au- 
stryi wzburzenie ludności groziło zerwaniem 
wszelkich pęt. Byłoby to jednakże ze stano­
wiska politycznego zbrodnią. W chwili, gdy 
w jednem  z dwu państw, pragm atycznie zwią­
zanych, zapanują podobne stosunki, cięży na 
drugiern państw ie obowiązek zajęcia wycze­
kującego stanowiska.

Uczyniono mi — wywodził m inister da­
lej — zarzut z powodu, że dałem  z p z wolenie 
na przywóz mięsa argentyńskiego, W istocie 
też zgodziłem się na przywóz 20.000 tonn, 
ale w odpowiedzi na in terpelac ję  hr. Karo- 
ly i’ego m iałem  już sposobność do zaznacze­
nia, że gdy będzie szło o dalszy import, po­
trafię stanąć w obronie interesów kraju. 
(Oklaski z prawicy).

W szczegóły mówca nie chce się wda­
wać wobec tego, żo rokowania z Austryą 
mają być wznowione.

W dalszym ciągu swej mowy hr. Sere­
nyi wyjaśniał, jakie poczynił zarządzenia dla 
pohamowania drożyzny mięsa i wskazał przy- 
tem na niepom yślne wyniki spisu bydła.

W ielką wesołość wywołał zarzut, uczy­
niony przez mówcę gospodyniom z powodu, 
że nie umieją — jak  to dawniej bywało — 
z gorszych także gatunków mięsa sporządzać 
zdrowych i smacznych potraw, a naw et z 
uajlepszego m ięsa sporządzą nieraz coś ta ­
kiego, czego tknąć nie sposób.

Za jedną z głównych przyczyn braku 
mięsa uważa m in ister ubytek kontyngentu 
nierogacizny i niewłaściwy ustrój stosunków 
żywnościowych. Aby przyszłe generacje  by­
dła ustrzedz od zagłady, konieczną będzie 
rzeczą ograniczyć wybijanie cieląt, a to tyin 
sposobem, iżby od mięsa z jałówek ustano­
wiono wyższy podatek" konsuincyjny. M ini­
ster wydał na razie rozporządzenie, zabrania­
jące pod karą bicia cieląt, które nie skoń­
czyły jeszcze 4 tygodni życia. Pewną popra­
wę przynieść to musi, choć oczywiście zła 
nie usunie gruntow nie.

Pod koniec swych wywodów oświad­
czył hr. Serenyi, że czyni wszelkie możliwe 
przygotowania, by jego następca w r. 1915, 
gdy trzeba będzie wdrożyć nowe rokowania 
w sprawie ugody z A ustryą, miał w ręku 
skuteczny instrum ent. Mówca jest zwolenni­
kiem stosunku traktatow ego z Austryą, gdyż 
pomimo wspólnego przestworza cłowego, prze­
ciwko któremu ciągle burzy się opozycya. w 
stosunku tym in teresy węgierskie znajdują 
dostateczną ochronę.

6 grudnia 1911.

Ponad horyzontem Europy przeciągnęły 
w ostatn ich  czasach ciężkie chm ury; udało 
się wprawdzie zapobiedz wyładowaniu zawar- 
tej w nich elektryczności, ale niebezpieczeń­
stwo może wrócić, a W ęgry oczekiwać go 
powinny przygotowane na wszelki wypadek.

Mowy m inistra rolnictw a w ysłuchał 
Sejm ze skupioną uwagą.

Cesarstwo indyjskie.
Z całą wspaniałością, jaką  roztoczyć mo­

gą nieprzebrane skarby tej egzotycznej k rai­
ny, odbyła się d. 11 b. m. w Delhi prokla- 
roacya króla Jerzego V. cesarzem Indyj.

Na tej samej historycznej widowni, gdzie 
ongi wedle podania panow ała dziatwa słońca, 
gdzie niegdyś ulice wybrukowane miały być 
złotem, a skrupiane wonnościami, gdzie ściany 
pałaców iskrzyły się od dyamentów i innych 
klejnotów7, — gdzie później, w czasach już 
historycznych wznosiła się stolica m uzułm ań­
skich Hindusów — obwołano trzeciego z rzę­
du cesarza Hindusów. Tu w durbarze odebrał 
on hołd ludów i książąt, podobnie jak  w r. 
1877 złożono tu hołdy pierwszej cesarzowej 
Indyj, królowej W iktoryi, a przed kilku za­
ledwie laty jej synowi, ojcu zaś dzisiejszego 
władcy Wielkiej B rytanii.

Po raz pierwszy wszakże zdarza się, iż 
piastun korony angielskiej osobiście przyby­
wa dla włożenia korony Indyj na swe skro­
nie. D urbar hołdowniczy je st w tym wypad 
ku nietyłko dla Jerzego V., lecz także dla 
tej mnogiej rzeszy, która w uroczystości 
wzięła udział, czemś nierównie większem, niż 
tradycyjną ceremonią państwową, je s t wa- 
żnern zdarzeniem osobistem i aktem sym bo­
licznym o wysokiem znaczeniu dziejowem. Tu 
nie szło o samą tylko ceremonię, o słowa — 
tu enuncyacya m onarsza zapowiedziała szereg 
doniosłych zmian adm inistracyjnych, między 
którem i najważniejszą je s t przeniesienie sto­
licy rządowej z Kalkuty do Delhi. Ile zaś 
wagi przywiązuje się do zmian zapowiedzia­
nych, wysnuć nietrudno z oświadczeń, złożo­
nych w parlam encie przez A squitha i Mor- 
leya.

Pod wrażeniem ich przemów, przywód­
ca opozycji w Izbie gmin Bonar Law wniósł, 
aby dyskusję  nad niemi odroczyć do przy­
szłej sesyi, co równa się teoretycznem u ty l­
ko zaznaczeniu opozycyi. Natom iast obóz kon­
serwatywny nie tai się z pewnemi wątpli­
wościami. Zaznaczył to także lord Landsdowne 
w przemowie swej, wygłoszonej w Izbie lo r­
dów — ten sam Lansdowne, który sam z po­
czątkiem ósmego dziesięciolecia wieku po­
przedniego był. podsekretarzem  stanu dla 
spraw indyjskich, a w latach 1888—1893 
wicekrólem. Zwrócił on z nasiskiem  uwagę 
nie tylko na doniosłość i wielkość, lecz tak­
że na nagłość zmiany, jaka dokonała się w 
polityce.

W czemże właściwie polega owa zmia­
na, która b. wice-królowi Indyj podyktowała 
słowa przestrogi?

Przeniesienie siedziby indyjskiego rządu 
centralnego z Kalkuty do Delhi je s t nawią­
zaniem do dawnych dziejów, przerwanych 
przez powstanie w latach 1857 i 1858. Wów­
czas to zarząd Indyj, aż do tej pory autono­
miczny pod kierownictwem  generalnego gu­
bernatora, przeniesiony został na Koronę. 
Gdy inne wielkie kolonie angielskie, Kana­
da, południowo afrykańska Unia, Australia, 
otrzym ały autonomię z w łasnymi parlam en­
tarni i gabinetam i, Indye pozostały kolonią 
koronną. Cała organizacya egzekutywy i le­
gislatyw y skupiła się właściwie w ręku urzę- 
du.jącego w A nglii sekretarza państwowego 
I Qdyj, przyczem zauważyć należy, iż brak jej 
zupełnie urządzeń konstytucyjnych w duchu 
konsty tucji angielskiej.

W Izbie gm in nowe zarządzenia wy­
warły takie wrażenie, jak  gdyby rozluźnić 
się skutkiem  nich miały węzły pomiędzy In- 
dyami a krajem macierzystym. Kalkuta, do­
tychczasowa metropolia rządowa, je s t m ia­
stem angielskiem, gdy Delhi należy do pra­
starych grodów indyjskich, było niegdyś re ­
zydencją wielkiego moguła, stolicą azya- 
tyckich dynastyj i ich dzierżaw. Owoż w pe­
wnych kołach politycznych w A nglii boją 
się, by przeniesienie władzy rządowej z an­
gielskiego otoczenia w Kalkucie do Delhi 
nie rozbudziło pożądań, sprzecznych z dzi- 
siejszemi maksymami rządowemu Je s t wszakże 
widocznie życzeniem nowego cesarza Indyj 
przygarnięcie ludności krajowej i zachęcenie 
jej tym sposobem, iżby szczerze pojednana, 
tem gorliwiej wzięła udział w pracy około 
podniesienia kulturalnego i ekonomicznego.

Można też w tem  przeniesieniu stolicy 
dopatrzeć się innego jeszcze motywu. Delhi 
je s t cen tralą  m ahometanizmu w Indyach. 
W krainie Pendżabu mają mahom etanie zna­
czną nad innem i wyznaniami większość. Pa- 
nujący od szeregu wieku islam w ycisnął tu 
piętno swe na wszystkich dziedzinach życia. 
Tak więc stolica w Delhi będzie znacznie 
bliższa sferze wpływu m ahem etańskiego w 
Indyach. aniżeli nią była stolica w Kalkucie, 
tem angielskim  środowisku kupiectwa i biu-

rokracyi, lub niż byłaby nią stolica w Ben- 
gaiu, gdzie zaledwie V. część ogółu ludności 
wyznaje wiarę proroka, a i ta szczupła g a r­
stka przedstawia pod względem kulturalnym  
i ekonomicznym żywioł praw ie m artwy. Wy­
nikałoby ztąd, że rząd angielski p ragnie w In ­
dyach oprzeć się w przyszłości na mahome- 
tanizmie, co — zwłaszcza w chwili obecnej — 
byłoby zjawiskiem bacznej uwagi godnem.

KRONIKA.
Lw ów , 15 grudnia.

Kalendarz.
S o b o t a  (16 grudnia):
Adelaidy. — Zdosława. — Sofonia pr. 
Wschód słońca o godzinie 7 1 7  rano, za­

chód słońca o godzinie 3 23 po południu.

— Z Rady miasta Lwowa. Otwiera­
jąc wczorajsze posiedzenie, zawiadomił prezy­
dent miasta p. N e u m a n a  Radę, że z powodu 
nominacji ks. Adama Sapiehy księeiem-bisku- 
pem krakowskim wysłał do Rzymu w imieniu 
własnem i Reprezentacyi miejskiej depeszę gra­
tulacyjną, na którą otrzymał już pismo z po­
dziękowaniem.

Rada oświadczenie prezydenta miasta 
przyjęła do wiadomości oklaskami.

Z kolei zabrał głos przed porządkiem 
dziennym r. dr. Z a k r z e w s k i ,  a omówiwszy 
zajścia uliczne w ubiegłą niedzielę po wiecu w 
sprawie chełmskiej, zwrócił się do prezydenta 
miasta z prośbą, by u miarodajnych czynni­
ków poczynił starania, aby winni tych zajść 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności, tudzież, 
aby kilku akademików, aresztowanych w czasie 
zajść, wypuszczono z więzienia śledczego tutej­
szego sądu krajowego karnego.

W sprawie tej przemawiali jeszcze radni: 
dr. M i k o ł a j s k i  i S z a f r a ń s k i ,  poczem 
prezydent N e u m a n  n oświadczył, iż zastosuje 
się do wyrażonych życzeń.

R. dr. S z p o r  przedstawił następnie sze­
reg postulatów mieszkańców dzielnicy IV., a r. 
B. L e w i c k i  zwrócił się do prezydyum mia­
sta z prośbą o ustawienie baryery przed gi­
mnazjum VI. w ulicy Łyczakowskiej, celem za­
bezpieczenia młodzieży przed możliwym wypad­
kiem przejechania przez tramwaj.

Z porządku dziennego, po powzięciu kil­
ku „drugich uchw ał1* w rozmaitych sprawach 
uchwaliła Rada, w myśl referatu r. dr. 
S c h l e i c h e r a ,  kredyt w kwocie 17.000 kor. 
na uporządkowanie rzeźni i utworzenie targu 
w rzeźni kontumacyjnej.

Z kolei toczyła się niezwykle ożywiona 
dyskusya nad sprawą reformy podatków od bi­
letów wstępu na rozmaite widowiska. Referent 
tej sprawy, r. dr. S c h l e i c h e r ,  wniósł, aby 
podatek od przedstawień teatralnych i koncer­
tów pozostał w tej samej wysokości. Wstępy 
do cyrków, kinematografów i t. p. mają być 
do 50 hal. wolne od podatku, od wyższych zaś 
wstępów ma się pobierać 5 hal. od każdych 
50 hal. Wstępy w teatrach rozmaitości i t. p. 
opodatkowane będą podatkiem 10 prc. Widowi­
ska w prywatnych stowarzyszeniach mają być 
w ten sposób opodatkowane, że członkowie nie 
płacą podatku od biletu wstępu, nieczłonkowie 
zaś 10 prc. Od widowisk, gdzie nie pobiera się 
wstępu, ma się pobierać ryczałt do 20 kor.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierało głos 
kilkunastu mówców, ostatecznie w głosowaniu 
uchwalono wnioski referenta, z poprawkam i: 
r. dr. P r z y g ó d  z k i e g o ,  aby koncerty prze­
niesione zostały do niższej kategoryi opłat; r. 
R y b i c k i e g o  w sprawie wyłączenia koncer­
tów Tow. muzycznego z kategoryi koncertów; 
r. S z c z u r k i e w i c z a  o zrównanie „Teatru 
Nowego" pod względem opłat z Teatrem miej­
skim i r. W ł o dz i m ir  s k i e g o  w sprawie 
uwolnienia od podatku biletów na koncerty 
„Lutni", „Echa" i Tow. muzycznego.

Wkońcu posiedzenia, w myśl referatu r. 
P i e r o ż y ń s k i e g o  rozwiązała Rada kontrakt 
z dotychczasowymi dzierżawcami restauracji w 
Ogrodzie miejskim pp. Kwiatkowskim i Strei- 
tem, uchwalając zarazem zawrzeć nowy kontrakt 
z p. Józefem Kordikiem za roczną opłatą 3000 
koron.

Na tem o godzinie 9'45 wieczorem za­
mknął prezydent miasta p. N e u m a n n  posie­
dzenie.

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Limanowej z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 20 lutego 1912.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— Pogrzeb ś. p. Pawła Dąbrowskiego, 
ad w. i syndyka gal. Kasy oszczędności, odbył 
się wczoraj przed południem. Za rydwanem żało­
bnym, obwieszonym wieńcami a poprzedzonym 
licznem duchowieństwem świekiem i zakonnem 
postępował jedyny syn i najbliższa rodzina 
zmarłego. śród licznej żałobnej publiczności 
znajdowali się JE. Leon hr. Piniński, JE. Wi­
told Hausner, prezydent w, sądu kraj. przybyły
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z Krakowa, Wiceprezydent Namiestnictwa Gro­
dzicki, Prokurator skarbu dr. Engel, radca Dwo­
ru Zimny, radca Nam. Okęcki, prezydent sądu 
kraj. Czerwiński, Emil hr. Potocki, Stanisław 
Niezabitowski, dyr. Kozwadowski i Vivien, Adam 
Krechowiecki z rodziną. Pzba adwokacka była 
również bardzo licznie reprezentowana. Z Kasy 
oszczędności przybył dyr. Stroynowski, dyr. 
Kwiatkowski, z dużem gronem urzędników, był 
także dyr. dr. Steczkowski. Z kół uniwersyte­
ckich przybyli: rektor Finkel, prof. Balzer, dr. 
Abraham, Bołoz Antoniewicz, Dembiński, Jan 
Paygert i t. d. Liczne grono przyjaciół i zna­
jomych podążyło aż na cmentarz, aby oddać 
ostatnią posługę zacnemu, a tak przedwcześ­
nie zgasłemu człowiekowi.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W sobotę, dnia 16 b. m., doc. pryw. 
Uniw. i dyr. gimn. dr. K. Wojciechowski: „Bo­
lesław P ru s“. Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 8. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Piąty odczyt z cyklu wykładów u- 
rządzanych przez „Towarzystwo upiększenia 
Lwowa“, oraz Towarzystwo „Zespół“, wygłosi 
we wtorek, dnia 19 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali Muzeum przemysłowego inżynier 
Stanisław G. Żeleński na temat „Współczesne 
prądy budownictwa miast".

Do wygłoszenia togo odczytu szczególniej 
powołany jest prelegent, który łączy w sobie 
cały szereg kwaliflkacyj : reorganizator krakow­
skiego „Towarzystwa właścicieli realności", 
którego jest wiceprezesem, redaktor czasopisma 
K rakow ian in , poświęconego sprawom zarządu' 
krakowskiego „Towarzystwa technicznego" — 
jeden z inicyatorów wystawy architektonicznej, 
która zapowiada się świetnie, a odbędzie się 
w lecie w r. 1912 — i jeden z inicyatorów 
świeżo otwartej „Wystawy kościelnej". Naj­
ważniejszym jednak dotychezasowem dziełem 
Stanisława G. Żeleńskiego jest objęcie na wła­
sność fabryki witrażów, rozszerzenie tego za­
kładu przemysłowo - artystycznego, stworzenie 
nowego działu mozaiki systemem weneckim. 
W zakład ten tchnął ożywczego ducha, a po­
rzucając dotychczasowe swoje stanowisko w 
służbie rządowej — oddał na jej usługi cały 
wolny czas, wybitne zdolności artystyczne, sub­
telne odczucie wybitnego estety. Pochodząc z 
rodziny znanej z wysokiej kultury, syn znako­
mitego kompozytora, potiafił zgromadzić koło 
siebie tak wyborne talenty twórcze, jak : Bu­
kowski, Stefan Matejko, Henryk Uziembło, któ­
rych zdolności umiał dla krajowego przemysłu 
świetnie zużytkować.!

Kombinacya artysty i przemysłowca, te­
chnika i organizotora w jednej osobie — daje 
Stanisławowi Żeleńskiemu najzupełniejszą kom- 
petencyę do zabrania głosu decydującego w 
sprawach nowożytnego budownictwa miast, tak 
bardzo wymagającego kulturalnego kierunku i 
estetycznej kontroli.

— Z k o le i. Z dniem 18 listopada b. r. 
otwarto w obrębie kierownictwa ruchu w Czer- 
niowcach na szlaku Lwów-Itzkany między sta- 
cyami Yolksgarten i Kuczurmare położony przy­
stanek „Molodia-Derelui", urządzony dotych­
czas dla ruchu osobowego i ograniczonego ru­
chu pakunkowego, dla ogólnego ruchu.

— W cz o ra jsza  p re m ie ra  w © Teatrze 
m a ry o n e te k a  zgromadziła w sali „Koła lite- 
racko-artystycznego" tłumy publiczności. Przez 
zgrabnie urządzoną scenkę przesunęły się ma- 
ryonetki znanych osobistości naszego miasta 
w pysznie skrojonych przez znaną artystkę-ma- 
larkę Br. Rychter-Janowską kostiumach, poru­
szane pociesznie ręką specyalnego „fachowca". 
Tekst napisany przez Makuszyńskiego, Wasy- 
lewskiego, Zagórskiego, Pietrzyckiego i Jana 
Frylinga, ilustrowany muzyką przez H. Zbierz- 
chowskiego, wywoływał co chwila szczery 
śmiech. Głosy naśladował świetnie Lateiner, 
który przez prawie trzy godziny „robił" Sol­
skiego, Adwentowicza, Hellera, Szoberta, Kre- 
chowieckiego, Kazecką, Rollego i t. d. dając 
niejednokrotnie złudzenie (n, p. maryonetka 
Adwentowicza), że to mówi właściwa osoba.

Z maryonetek najlepiej wypadły: p.Richt- 
mana, radcy pocztowego Chołodeekiego, Pie­
trzyckiego i po części Kazeckiej.

Maryonetki cieszyć się będą na pewno 
powodzeniem we Lwowie i ściągną nie raz je ­
szcze liczną publiczność.

— Lwów spędzi Sylwestra w tym 
roku, jak zresztą w inne lata, w sali F ilhar­
monii, na wielkim Balu maskowym, urządzo­
nym staraniem i na dochód Tow. wzaj. pomo­
cy członków teatru miejsk. Sylwestrowa Reduta 
teatralna będzie niewątpliwie punktem kulmi­
nacyjnym zabaw, urządzanych w naszem mie­
ście w noc Sylwestrową, a jej program estra­
dowy, prawie wyłącznie wzięty z motywów 
aktualnych, do szalonego śmiechu niechybnie 
doprowadzi zebrane w Filharmonii tłumy. Pro­
gram szczegółowy ogłoszony zostanie w naj­
bliższym czasie. Wstęp na Redutę Sylwestrową 
dozwolony jest tylko za zaproszeniami, których 
wysyłka już się rozpoczęła. Bilety można już 
zamawiać w Kasie zamawiań (handel p. Wo­
lińskiego).

Lwowski Chór tcclmickl urządza 
C jrfe rt własny w poniedziałek, d. 18 b. m., w 
sali g.J. .Towarzystwa muzycznego, pod batutą 
p. St. Tomaszewskiego. — Współudział przyrze­
kli pp. H. Moyseowiczowa i J. Mann, artyści,

występujący gościnnie w Operze lwowskiej. 
Akompaniament objął p. Leon Koziołkowski.

— Kolo lwowskie Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych odbędzie posiedze­
nie w sobotę, dnia 16 b. m., o godz. 7 wie­
czorem w sali XIII. Uniwersytetu (2 p.). Na 
porządku dziennym: 1. Prof. Skoczylas: „Przy­
czyny samobójstw wśród młodzieży szkolnej". 
2. Sprawozdanie z deputacyi do Wiednia w 
sprawie suplentów.

— Dar jubileuszowy Towarzystwa 
dla popierania nauki polskiej. VII. lista 
składek (do 13 grudnia). Adw. St. Dziewulski 
50 kor.; A. Pfltzner, skład mater. ehemicz z ok. 
nominacyi prof. Opolskiego 25 kor.; prof. K. 
Kostanecki 20 kor.; M. Handelsman, J . Woj- 
tych z ok. 15-let. istu. firmy po 10 kor.; rad. 
M. Zawadzki 7 kor.; R. Baraniecki, rad. Szcz. 
Cieński, Z. Dworska, dr. Futyma, prof. W. Sier­
piński, dr. A. Stogbauer, M. Zagórski, D. Zbro- 
żek po 5 kor.; st. rad. J. Drak 4 kor.; St. Cie­
plik 2p64 kor.; prof. Babiaczyk, W. Geyer, dr. 
M. Gorączko, L. Herlinger, Łysakowski, Ma­
licki, Munia, K. Nigrin, dyr. H. Parasiewiez, 
Fr. Pautsch, prof. Smolka, J. Stoszkiewicz, A. 
Sym, J. Szubert, Szumski, Al. Tańczuk, E. 
Weiss; dr. Wł. Witwicki, Wł. Zarański po 2 
k o r ; Z. Andruszewski, Baczyński, A. Baron, 
dr. M. Borowski, St. Cichowicz, Dawidowski, 
J. Falkowski, II. Feil. prof. J. llalbseich, Ha­
merski, K. Jamroz, Kaczanowski, Kalita, prof. 
M. Kalityński, Korbel, J. Kórnicki, dr. Landes- 
berg, A. Lewandowski, W. Mach, J. Majkowski, 
prof. Makowik, K. Masekowski, Fr. Markes, Mę­
cina Krzesz, M. Miszke, L. Mleczko, dr. W. 
Olszewski, M, Patryn, E. Pintner, Wł. Rudnicki, 
Schopan, Z. Skałecki, H. Stoezkiewicz, Stołow­
ski, dyr. St. Szarga, Topolski, dr. M. Treter, 
Uhrmacher, prof. Fr. Warcel, St. Wójcik, Sz. 
Woroch, J. Zawadzka i 10 datków bezimiennych 
po 1 kor.; drob. datkami 8'94 kor. Datki po­
wyższe pochodzą z Paryża, Warszawy, Krakowa. 
Tarnowa, przeważnie zaś ze Lwowa, Kamionki 
Strum., Kossowa, Oświęcimia i Załowiee. Ra­
zem z poprzedniemi deklarowano 4302-99 kor., 
wpłacono S753'03 kor.

Dalsze składki nadsyłać można bądź to 
do administracyi naszego pisma, bądź też wprost 
do Sekretaryatu Towarzystwa (Lwów, archiwum 
Bernardyńskie).

— W sprawie b. zakonnicy Maryi 
Łopocióskiej. Przez lat kilka opiekowała się 
p. Wanda Żygulska, zbiegłą z wygnania na 
Syberyi byłą zakonnicą, Maryą Łopocińską, 
zbierając na ten cel w gronie znajomych pie­
niężne ofiary.

Przed kilku miesiącami staruszka została 
tknięta paraliżem, a p. Wanda Żygulska umie­
ściła ją  w Zakładzie dla nieuleczalnych, gdzie 
już obcej opieki, ani ofiar nie potrzebuje.

Wszystkim, którzy pomogli w utrzyma­
niu staruszki, p. Wanda Żygulska składa po­
dziękowanie i prosi o zaniechanie dalszych 
składek.

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Feli- 
eya ks. Lubomirska z Rozwadowa nadesłała 
kwotę 70 koron na pokrycie kosztów ciepłego 
śniadania dla ubogiej i potrzebującej lepszego 
odżywiania dziatwy tutejszej szkoły. Za dar 
ten, pochodzący z serca tkliwego na niedolę 
biednej i anemicznej dziatwy, rekrutującej się 
po największej części z suteren, piwnic i cie­
mnych i zadusznych zakamarków, dyrekeya 
szkoły 4 kl. męskiej iin. „T. Kościuszki" we 
Lwowie składa jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

— Wybory do krakowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej ze sekcyi handlowej 
odbyły się wczoraj. Przewodniczył im delegat 
Namiestnika radca Dworu Fedorowicz. W I. 
kategoryi oddano 232 głosów; wybrano pp. 
Jakóba Bobera, Jana Kantego Fedorowicza, 
Zygmunta Holzera, Adolfa Szancera, Ludwika 
Halskiego. IV II. kategoryi oddano głosów 915; 
wybrani pp. Zygmunt Reich i Dawid Zins. W III. 
kategoryi oddano głosów 7478; wybrani pp. 
Gustaw Bazes i Norbert Wasserberg,

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbyła się wczo­
raj rozprawa karna przeciw Michałowi Szyszce 
false  Salwinowi Kuchcie o zbrodnię usiłowanej 
kradzieży z włamaniem w urzędzie podatkowym 
w Janowie w nocy z 4 na 5 listopada b. r.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Szyszkę na karę sześcioletniego ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co 14 dni i 
ciemnicą w każdą rocznicę popełnienia czynu.

Obrońca skazanego zgłosił przeciw wyro­
kowi zażalenie nieważności i odwołanie co do 
wysokości kary.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Jan 
Samotuz jadąc wczoraj szybko ulicą Żółkiewską, 
najechał z taką siłą na wóz włościanki Elżbiety 
Iwanczyszynowej, naładowany meblami, źe wóz 
wywrócił się, a meble się poniszczyły.

A  Nieszczęśliwy wypadek na kolei. 
Na tutejszym dworcu towarowym dostał się 
wczoraj w południe w czasie przesuwania wo­
zów robotnik Andrzej Kuczek między zderzaki 
dwóch wozów, które zgniotły mu klatkę p ie r­
siową. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło rannemu pierwszej pomocy, poczem 
przewiozło go do szpitala powszechnego.

A  Spłoszone konie włościanina Ma- 
twija Marjakiewicza spłoszyły się dziś w ulicy 
Łyczakowskiej, a pędząc na oślep, najechały 
na jeden z wozów miejskiej kolei elektrycznej. 
Wskutek zderzenia z tramwayem, Marjakiewicz 
wypadł z wozu i dotkliwie się potłukł.

A  Znikł bez śladu. Tomasz Siemosz 
z Waniowie doniósł tutejszej policyi, że przed 
dwoma tygodniami wydalił się ztamtąd syn 
jego, 11-ietni Tadeusz.

Chłopiec jest ciemny blondyn, niskiego 
wzrostu i uczęszczał do I. klasy gimnazyalnej.

A  Znaczna kradzież. Do zamkniętego 
mieszkania p. Anny Hisensteinowej przy ulicy 
Bema 1. 23a, włamał się wczoraj złodziej i 
skradł kilka sztuk garderoby, łącznej wartości 
800 kor.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Emil Demianowski, rewident rachunkowy 
krajowej dyrekcyi skarbu, w 59 r. życia ;

wr Dpatowie, ziemi sandomierskiej, w ła­
ściciel ziemskiego majątku Tudorowiec, Józef 
Woynar.

— Z prasy. W Warszawie ukazało się 
nowe pismo codziennie p. n. G azeta clwugro- 
szowa. Redaktorem i wydawcą jest p Wacław 
Cieszewski.

— Obchód ku czci Bohdana Zale­
skiego odbył się onegdaj w sali „Ogniska" w 
Kijowie.

Kronika zagraniczna.

* P. C u r i e - S k ł o d o w s k a  wygłosiła 
na bankieeie ku czci laureatów nagrody Nobla 
następujące przemówienie: „Mam dziś podzię­
kować szwedzkiej Akademii umiejętności za 
wielki zaszczyt, jaki mnie spotkał. Sądzę, że 
spada on nietylko na mnie osobiście. Przez 
długie lata poświęcaliśmy z Piotrem Curie całe 
dni pracy nad naszem wspólnem odkryciem 
radu i polonu, mam przeto wrażenie, iż trafnie 
tłumaczę zamiary Akademii umiejętności, jeżeli 
uważam moją dzisiejszą nagrodę Nobla także 
za uczczenie nazwiska Piotra Curie. Pozwólcie 
też panowie wypowiedzieć mi słowa radości ze 
stanowiska pracy nad radioaktywnością. Odkry­
cie zjawisk radioaktywnych datuje się dopiero 
od lat 15. Radioaktywność jest nauką bardzo 
młodą. Patrzyłam na przyjście tego dziecka na 
świat i pracowałam ze wszystkich sił nad jego 
wychowaniem. Dziecię wyrosło... jest piękne... 
Radioaktywność jest zupełnie nową umiejętno­
ścią, która łączy się ściśle z fizyką i chemią, 
lecz jest całością dla siebie. Mamy instytuty i 
laboratorya radioaktywne, wielu badaczy po­
święca się studyom nad zjawiskami radioakty­
wności. Ewolucya była wspaniała.... ale też nie 
można sobie pomyśleć piękniejszego uznania, 
jak to, któremu dała wyraz szwedzka Akade­
mia Umiejętności, udzielając trzech nagród No­
bla — jednej za fizykę, dwóch za chemię — 
badaczom tego zakresu, mianowicie Henrykowi 
Becąuerelowi, Piotrowi Curie, Maryi Curie, E. 
Ruthefordowi".

P. Curie, na uroczystościach rozdania na­
gród, które odbyły się pod przewodnictwem 
króla, miała odczyt o ciałach promieniotwór­
czych, wysłuchany z uwngą przez zebranych, 
mimo półtoragodzinnego trwauia Dnia 11 bm. 
p. Curie wraz z innymi laureatami, została za­
proszoną na obiad do zamku królewskiego.

* E k s p l o z y a  b e n z y n y .  Wczoraj po 
południu w domu właściciela towarów żela- 
nych w Saargemitnd, w Lotaryngii, nastąpił wy­
buch benzyny. Dom cały spłonął. Nie odszu­
kano dotąd kierownika sklepu, jednego ucznia 
i dwóch kupców. Prawdopodobnie ciała ich 
znajdują się pod gruzami. Właściciela domu 
aresztowano za nagromadzenie wielkiej ilości 
benzyny.

Notaiki litgraGko-artystyczflfi.
Z teatru. (Opera). Po kilku latach wzno­

wiono wczoraj „Lohengrina" w zupełnie nowej 
obsadzie. Tylko partyę Herolda pozostawiono 
p. Paszkowskiemu; królem był Zopoth, Lohen- 
gnnem Mann, Elzą Moyseowiczowa, Ortrudą 
Nekarowa. Telramundem Okoński. Zdaje się też, 
że ci wszyscy występowali ~r „Lohengrinie" 
po raz pierwszy. Tein większą też była niespo­
dzianka; wszyscy ci lohengTinowscy debiutanci 
spisali się bardzo dobrze, podczas gdy ten czyn­
nik, dla którego opera ta zupełnie nowością 
nie była t. j. chór, jak najfatalniej ; psuł on 
nadzwyczaj dodatnie wrażenie wczorajszego 
wznowienia, gdyż orkierstra grała nadspodzie­
wanie dobrze, choć oczywiście miejscami brzmia­
ła słabo. Trudno żądać od 8 pierwszych skrzy­
piec i 6 drugich by podzielone na 8 odrębnych 
punktów brzmiały silnie, ale staranność była 
widoczna... Ci muzycy sami czują, źe Wagnera 
gra się inaczej jak Pucciniego, Verdiego czy 
jakiego innego Donizettiego.

Odczuwali to też artyści, a staranność ich, 
powaga z jaką pojęli swe role i zapał przy­
niosły też dobre owoce i sukces zasłużony. 
Przyznam się, że miałem pewnego rodzaju oba­
wy co do eksperymentu (jak się raz wyrazi­
łem) Manna w Lohengrinie, nie dlatego, by u

mu niedowierzał pod względem głosowym, gdyż 
wiedziałem, iż dla tenora przerobionego z ba­
rytona partya Lohengrina będzie odpowiednia. 
Obawy moje odnosiły się więcej do postaci sa­
mej, co do której Bandrowski stworzył u nas 
pewien styl, od którego, jak myślano, nie mo­
żna odstąpić. I  to właśnie chwali się Mannowi, 
iż stylu Bandrowskiego nie naśladował, bo na 
tern sam wypadłby najgorzej nie mając do tego 
ni postawy ni wyglądu.

Naturalność, z jaką traktował Mann po­
stać bohatera miała w sobie coś naiwnego ale 
też ujmującego; chętnie patrzeć było można 
przez palce na różne niedostatki w ruchach, 
czy pozie tak sympatyczną była cała postać 
trochę może za młoda, za sztywna, za mało nad- 
ziemskości w sobie mająca, ale pojęta z wido- 
cznem odczuciem.

Także p. Moyseowiczowa sprawiła nie­
spodziankę, choć wiedzieć można było z góry, 
że partya Elzy leżeć jej będżie lepiej i w grze 
i głosie niż Santuzza. Wczorajsza Elza miała 
piękne momenty — piękny gło3 brzmiał swo­
bodnie, nie potrzebując silić się na akcenty dra­
matyczne, a całość ujmowała prostolinijnością. 
Głosowo doskonałą, scenicznie jednak bardzo 
słabą była pani Nekar, jako Ortruda Partya 
ta, w przeciwstawieniu do Elzy, mocno drama­
tyczna, wymaga nerwu scenicznego, którego p. 
Nekar zdaje się całkiem nie posiadać, Telra- 
mund Okońskiego był może trochę za bier­
ny — także głosowo partya ta zdaje się nie 
odpowiadać p. Okońskiemu — scena jednak w 
drugim akcie przed kościołem zagrana była 
efektownie i z siłą.

Zupełnie debry jako król był p. Zopoth. 
Śpiewak ten młody zasługuje na specyalną 
uwagę miarodajnych czynników. Materyał to 
wyborny głosowo i scenicznie, a przy odpowie­
dniej pracy nad sobą, może zajść p. Zopoth 
bardzo wysoko.

O rozmaitych drobnych brakach nie pi­
szę, gdyż podnoszenie rzeczy drugorzędnych do 
znaczenia pierwszorzędnego nie ma racyi. Stwier­
dzić muszę powodzenie poczynionej z Wa­
gnerem nowej próby, która wytrwałości dyr. 
Hellera i p. kapelmistrza Ribery wystawiła 
piękne świadectwo.

E . W alter.

Ochrona piękności dawnych kościo­
łów, odczyt pod tym tytułem, wygłoszony one­
gdaj przez 0. Gerarda Kowalskiego, zaproszo­
nego przez „Tow. upiększenia Lwowa" i Tow. 
„Zespół", zgromadził znowu w sali Muzeum 
przemysłowego liczną publiczność. Prelegent 
podniósł na wstępie, że mimo, iż byliśmy na­
rodem przeważnie rycerskim i wskutek tego 
zaniedbywaliśmy sztukę, to przecież wytworzy­
liśmy własną architekturę, drewnianą. Ale i z 
tej mało zostało — zostały tylko kościoły mu­
rowane i one to są dokumentem naszej kul­
tury, który należy pilnie ochraniać, konser­
wować.

A jak konserwować? Jedyną zasadą jest: 
tylko ochraniać, a nie restaurować. Dotąd dwie 
główne istniały zgubne teorye w nauce, dzięki 
którym zniszczało mnóstwo przepięknych za­
bytków. Pierwsza to teorya o wyłącznej w ar­
tości gotyku dla sztuki kościelnej. Wiek XIX. 
zawinił pod tym względem niesłychanie wiele. 
Przystąpił on do puryfikacyi gotyckich kościo­
łów, powyrzucał z wnętrz kościelnych prze­
pyszne barokowe ołtarze i stalle, banie po 
wieżach zniósł i zastąpił ostrem gotyckiem 
zakończeniem, ze ścian powyrzucał obrazy i 
uczynił je zim nem i; na miejsca, gdzie były 
prawdziwe dzieła sztuki, przyszły plagiaty go­
tyku.

U nas również istnieje teorya stylu „nad­
wiślańskiego", rzekomo naszego narodowego, 
samodzielnie stworzonego stylu gotyckiego. Lecz 
nikt, rzecz znający, nie da się tym mirażem 
złudzić. Rzekomy styl „nadwiślański" jest im­
portowany i tylko — jak wszystko zresztą im­
portowane — nieco zlokalizowany.

Drugą zgubną dla naszych zabytków teo- 
ryą była teorya „wielkiej" sztuki. Wiejskie i 
skromne miejskie kościółki były dla jej wy 
znawców bez wartości — tak samo kościółki 
drewniane. A przecież dla nas one to właśnie 
są „wielkie", one są pierwocinami i one pier­
wowzorem powinny być naszej twórczości. Cie­
siołka stała u nas niezmiernie wysoko; na­
szych cieśli używali Niemcy i prócz Skandy­
nawii i Rossyi nie było nigdzie tak rozwi­
niętego drewnianego budownictwa, jak  u nas. 
W samej dyecezyi krakowskiej na 529 ko­
ściołów, zaledwie 110 było murowanych. Te, 
które się do dziś ostały, pochodzą najczęściej 
z XVIII. wieku, ale że cieśla wiejski jest kon­
serwatystą, więc nawet w XVIII. wieku powta­
rzał formy prastare. Niestety, włościanin nie 
lubi już dziś drzewa, jako materyału na ko­
ściół.

Na szczęście teorye te zostały dzisiaj już 
przez uczonych przezwyciężone, powiedziano so­
bie, że zabytki należy ochraniać, a nie restau­
rować — ochraniać wszystkie zabytki, a nie 
tylko niektóre.

Piękną prelekcyę 0. Kowalskiego nagro­
dzono hucznymi oklaskami.

O malarzach lwowskich ubiegłego 
stulecia przygotowuje obszerne studyum p.
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Stanisław Zarewicz, który zwrcca się za naszem 
pośrednictwem do wszystkich, posiadających w 
swych zbiorach dzieła artystów lwowskich, lub 
rozporządzających wspomnieniami i wiadomo­
ściami z ich życia, z prośbą o użyczenie mu 
odnośnego materyału. Adres p. Zarewicza: 
Lwów, ulica 29 listopada, 1. 45.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w p i ą t e k ,  dnia 15 grudnia, 
ósme przedstawienie z cyklu polskich u- 
tworów scenicznych po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Szkoda wąsów“, wodewil w I. akcie 
przez L. Dmuszewskiego i „Śluby panieńskie" 
komedya w 5 aktach Al. lir. Fredry. — f f  so ­
b o t ę ,  16 grudnia, o godz. 3 po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „Warszawianka" pieśń z roku 
1831 St. Wyspiańskiego; z Wandą Siemaszko- 
wą w roli tytułowej, oraz „Staruszka młoda", 
komedya w 3 aktach Fr. Bohomolca, z Anną 
Gostyńską w roli tytułowej; o godz. pół do 8 
wieczorem po raz drugi w bież. sezonie „Tosca", 
opera w 3 aktach Pucciniego, I. gościnny wy­
stęp Marka Vuskovicza, pierwszego barytona 
kroackiej Opery w Zagrzebiu, w partyi Scarpia, 
oraz występ Ireny Bohuss i Józefa Manna. — 
W n i e d z i e l ę ,  17 grudnia, o godz. 3 po po­
łudniu, po raz 23 „Peer Gynt", poemat drama­
tyczny w 5 aktach H. Ibsena, z Karolem Ad­
wentowiczem w roli tytułow ej; o godz. pół do 
8 wieczorem po raz 22 „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka — W p o n i e d z i a ł e k ,  18 grudnia, 
po raz 3 „Straceńcy", dramat w 4 aktach— We 
w t o r e k ,  19 grudnia, po raz pierwszy w bież. 
sezonie „Rigoletto", opera w 3 aktach J. Ver- 
diego, II. gościnny występ Marka Yuskovicza 
I. barytona Opery kroackiej w Zagrzebiu. — 
We ś r o d ę ,  20 grudnia, po raz I. (nowość) 
„Żywy trup", dramat w 5 aktach Lwa lir. 
Tołstoja. Abonament nr. 14. — We c z w a r ­
t ek ,  21 grudnia, po raz drugi w bieżącym 
sezonie „Cavalleria rusticana", opera w 1 
akcie Mascagniego i „Pajace", opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla, 3ci i ostatni 
gościnny występ Marka Vuskovicza, oraz występ 
Heleny Moyseowiezowej i Józefa Manna. — 
W p i ą t e k ,  22 grudnia, po raz 2 „Żywy trup", 
dramat w 5 aktach Lwa hr. Tołstoja. —W s o- 
bo t ę ,  23 grudnia, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. k. uprzyw.

Assicnrazioni Gen orali w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 3. T e l e f o n  nr. 408.
W miesiącu listopadzie 1911 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2.148 wniosków 
na sumę 17,281.148 koron 27 hal., a wysta­
wiono 1.803 polic na sumę 14,557.128 koron 
74 hal.

Od dnia 1 stycznia 1911 podano 22.154 
wniosków na sumę 177,387.328 koron 87 hal., 
a wystawiono 19.189  polic na sumę 153,373.006 
koron 69 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1911 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 8,742.538 koron 72 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1910 r. 
1.106,056,556 koron 66 hal. w kapitałach^ i 
1,970.859 kor. 51 h. w rentach, na 148.072
policaeh, na co rezerwowano w gotówce 
327,285.232 kor. 15 h. Zapłacone szkody w r. 
1910 w dziale życiowym wynoszą 18,782.861 
kor. 59 h., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.018,074 811 
kor. 43 hal.

OSTATNIA POCZTA.
Sejmowa reforma wyborcza.

Przewodniczący subkom itetu komisyi 
sejmowej reform y wyborczej zwołał do Lwo­
wa posiedzenie tego subkom itetu na 18 g ru ­
dnia i dni następne.

Wybór uzupełniający do Sejmu.
Wczoraj odbył się uzupełniający wybór 

posła na Sejm krajowy z m iast Jasło-Gorlice.
Głosowało 698 wyborców.
664 głosów otrzym ał dr. Ludom ił G e r ­

m a n  i w ybrany został posłem.
Inżynier Zygmunt Z i e l i ń s k i  otrzy­

m ał 34 głosów.

=  Na wczorajszem posiedzeniu k o m i ­
s y i  k o l e j o w e j  w W iedniu p. Bauch o- 
świadczył, że w spraw ie dodatków personal­
nych nie obrano należytej drogi, gdyż każdy 
dyrektor kolei pow inien s m dbać o oszczę­
dności. Obsada dyrekcyj nie wydaje się mów­

cy korzystna. Dalej dom agał się p. Rauch 
zrównania dyet urzędników kolejowych z 
dyetami urzędników państwowych, a wkoń- 
eu wniósł, aby M inisterstw o kolejowe prze­
dłożyło na następnem  posiedzeniu komisyi 
kolejowej kontrakt, zawarty na 30 lat z To­
warzystwem wagonów sypialnych.

=  Do N . V/. Abendblattu  donoszą z 
Budapesztu : Członkowie D e l e g a c y i  w ę ­
g i e r s k i  ej  znajdą się w W iedniu już duia 
27 b. m., a to celem odbycia kouferencyi 
przedwstępnej. W kołach delegatów w ęgier­
skich pow stała myśl, by pomimo krótkiego 
czasu trw ania sesyi tym razem urządzić ma- 
nifestacyę na rzecz w ytrw ania przy polityce 
trójprzy mierzą i pokoju. Niepewną jeszcze 
jest rzeczą, czy z m anifestacyą tą połączy się 
również m anifestacya uznania dla P. M ini­
stra  spraw  zagranicznych hr. A ehrenthala.

=  Rossyjski m inister spraw zagrani­
cznych S a z o n o w  w rozmowie z przedsta­
wicielem dziennika Noio. W tem ien i, pow ie­
dział, że wydarzenia w Marokku, że kwestya 
perska były ogniową próbą dla w ytrzym a­
łości trójprzym ierza i trój porozumienia. Zni­
kąd nie podniosło się życzenie zmiany ugru­
powania państw. Jakkkolw iek uzurpacya tronu 
ze strony b. szacha nie zostałaby uznana. 
Rossya nie rezygnuje z wynagrodzenia za 
koszta ekspedycyi wojskowej do Persyi, u- 
znaje jednakże ciężkie położenie m ateryalne 
tego państwa. W kwestyi dardanelskiej Ros­
sya nie prowadzi żadnych rokowań ofic ja l­
nych, jednakże am basador rossyjski w Kon­
stantynopolu mógł mieć w tej sprawie roz­
mowę pryw atną. Pytaniu, czy Chiny mają się 
obawiać jakich kroków ze strony Rossyi, na­
leży zaprzeczyć o tyle, o ile rewolucya chiń­
ska nie będzie dla Rossyi groźna.

=  Z Paryża donoszą: W I z b i e  d e p u t o  
w a n y c h ,  sala i galerye przepełnione. Na 
porządku dziennym obrad projekt ustawy w 
spraw ie ratyfikowania umowy francusko-nie- 
mieckiej co do Marokka.

Dep. M u n  uzasadniał swój wniosek, 
według którego ratyfikacyę ugody należy od­
roczyć aż do ukończenia rokowań francusko- 
hiszpańskich, gdyż rząd dziś nie może po­
wiedzieć, czego domaga się od Hiszpanii, ani 
co H iszpania dać może.

M inister spraw  zagranicznych de S e l -  
v e s  oświadczył, że nie widzi żadnej łączno­
ści między rokowaniami francusko-biszpań- 
skiemi, a uchwaleniem ugody, które roko­
wania te może tylko ułatw ić. Skoro Izba od­
rzuci wniosek hr. Muna, m inister da w yja­
śnienia o układzie z Niemcami.

M inister opuszcza następnie trybunę, 
przeciw czemu żywo protestują prawica i 
centrum . Odbywszy krótką konferencyę z pre 
zesem gabinetu p. Cailaux, de Selyes w ra­
ca na trybunę i w dłuższej przemowie k re­
śli przebieg rokowań francusko-niem ieckich, 
wykazując, że zgoda ta  zapewnia F rancyi 
kom pletną swobodę pod każdym względem.

Wniosek hr. M una odrzucono.
— W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  sir 

Norman wywołał wczoraj znów dyskusyę nad 
sprawami zagranicznem i. Mówca stw ierdził 
że przyjaźń francusko-angielska wyszła z pró­
by o wiele silniejsza. Niepokojącym objawem 
jes t postępowanie rządu rossyjskiego w P e r­
syi. Gdyby się ustaliły  stosunki przyjazne z 
Niemcami, to nie byłoby żadnego momentu 
niebezpiecznego dla Anglii. Jeśli przyszłość' 
ma rozwijać się bez przeszkód, to trzeba ja ­
sno określić stosunek nasz do Niemiec. Mów­
ca zakończył uwagą, iż należałoby wezwać 
Niemcy do jasnego oświadczenia się, należa­
łoby dowieść, że A nglia nie stawia żadnych 
przeszkód ich rozwojowi, o ile to nie wkra­
cza w in teresy angielskie.

“  Prezydentem  Z w i ą z k u  s z w a j ­
c a r s k i e g o  na  r*k 1912 wybrauo dotych­
czasowego w iceprezydenta dr. F o rre ra  168 
głosami na 193 głosujących.

=  Z Rzymu donoszą: Niebawem na­
stąpi ogłoszenie dekretu królewskiego, mocą 
którego do dnia 31 b. m. przyznany będzie 
drugi nadzwyczajny kredyt w kwocie 25 m i­
lionów lirów n a e k s p e d y c y ę  t r y p o l i -  
t a n s k ą .  Suma wydatków na wojnę od koń­
ca w rześnia d0 31 grudnia b. r. wyniesie 
90 milionów.

=  Jak  zapewniają w Konstantynopolu, 
złożył am basador rossyjski Czarykow Porcie 
oświadczenie, że nie życzy sobie więcej dy- 
skusyi o s p r a w i e  D a r  d a n e  l i .  .

— Dzienniki tureckie donoszą, iż Por­
cie zaproponowano w drodze dyplomatycznej 
w y m i a n ę  j e ń c ó w  w o j e n n y c h .  Liczba 
jeńców w rękach włoskich wynosi 36, w tu ­
reckich do 50.

=  O p o w s t a n i u  w C h i n a c h  skąpe 
tylko nadchodzą wiadomości. Wedle depeszy 
z Liaojang, 600 powstańców znajduje się w 
drodze do M ukdenu, gdzie ogłoszono stan 
oblężenia,

Z Portu A rtu ra  350 żołnierzy rossyj- 
skich odmaszerowało do Pekinu.

W T?ki° hr. Okumn imieniem japoń 
skich przyjaciół pokoju w ysłał do am erykań­
skich i angielskich Towarzystw pokojowych 
pisma z wezwaniem do wspólnego postępo­
wania tych Towarzystw celem przywrócenia 
pokoju w Chinach.

Rada państwa,

W iedeń , 15 grudnia. W Izbie posłów 
toczy się dziś dalsza rozprawa szczegółowa 
nad prowizoryum budźetowem,

Przem aw iał p. J a r e  (słow. lud.),
Po przemówieniach pp. J a r c a  i S v e j -  

k a (czesk. agrar.) dyskusyę zamknięto i wy­
brano mówców generalnych.

Wiedeń, 15 grudnia. K om isja budże­
towa zebrała się dziś przed południem .

P. M a l i k  przem awiał dalej w spra­
wie włoskiego wydziału prawniczego i zuo- 
wu mowy nie dokończył, gdyż posiedzenie 
komisyi przerwano z powodu rozpoczynają­
cego się posiedzenia pełnej Izby.

P. F r i e d m a n n  (niem. post. zapo­
wiedział wniosek o utworzenie wydziału 
włoskiego w jednem  z m iast Istry i lub Go- 
rycyi.

Wiedeń, 15 grudnia. Komisya kolejo­
wa prowadziła dalej obrady nad oświadcze­
niem programowem P. M inistra kolei.

P . M a r e k  wniósł rezolucyg w spra­
wie zniżenia cen jazdy dia robotników kolei 
państwowych.

P. K o l i s c h e r  żądał przedłożenia ko­
misyi projektu reorganizacyi zarządu kolei 
państw , i przedstaw ił konieczność i ren to ­
wność inwestyeyj kolejowych i wodnych.

P. K u r  a n d  a wniósł rezolucyę, w któ­
rej przyjmuje się z zadowoleniem do wiado­
mości program  P. M inistra kolei i wyraża 
się zaufanie do jego zamiarów.

Po mowie p. B e n k o w i c z a  obrady 
przerwano.

Wiedeń, 15 grudnia. Komisya praw ni­
cza uchw aliła przedłużyć ważność ustawy o 
rozdziale nadwyżek ze wspólnych kas siero­
cych.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 15 grudnia. (Tel. p r .)  W Ko­

ścianie toczył się onegdaj proces z powodu 
walnego zgromadzenia Tow. rolniczego, które 
odbywało się d. 25 czerwca b. r. w hotelu 
w Kościanie, Policya rozwiązała je  z powo­
du, że nie było zgłoszone w policyi. W m nie­
maniu policyi, Tow. rolnicze je s t polityczne, 
urzędnik więc policyi zjawił się na zebra­
niu i rozwiązał je, ponieważ obrady toczyły 
się po polsku. Skazano jednego z oskarżo­
nych na grzywnę w kwocie, 300 marek, 
dwóch po 200 marek, dwóch po 20 marek.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
W arszaw a, 15 grudnia. (Tel. p r .)  Dru­

gi uuraer G azety divugroszoivej skonfisko­
wano.

P e te r s b u rg , 15 grudnia. (Tel. p ry  w.). 
Październikow ej uchwalili większością dwóch 
trzecich części głosów głosować w Dumie za 
przejściem do rozprawy szczegółowej w spra­
wie projektu w yodrębnienia Chełmszczyzny.

Dziś w piątek) w Dumie po sprawie 
powinności wojskowej przyjdzie pod obrady 
spraw a chełm ska, a nadto tej sprawie będzie 
poświęcone dzisiejsze posiedzenie wieczorne. 
W sobotę posiedzenia nie będzie.

Micnszykow o prześladowaniu »ludności 
rossyjskiej» w Galicyi.

P e te r s b u rg , 15 grudnia. (Tel. pryw .). 
IV Noio. W rem . Mi en.szyków pisze: N iesły­
chany ucisk, którem u ulega ludność rossyj- 
ska w Galicyi, obciąża sum ienie nietylko An- 
stryi, lecz także Rossyi. A ustrya prowadzi 
naturalną politykę szczęśliwego zdobywcy. 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że A ustrya
i.Polacy pragną wytępić 4-rnilionową ludność, 
która organicznie należy nie do niej, lecz do 
sąsiedniego wielkiego narodu, lecz jak Ros­
sya może to ścierpieć, jeżeli jest istotnie 
wielkiem m ocarstwem .

Dalej pisze a u to r : Spra wa Rusi chełm ­
skiej je s t jednym  z epizodów wielkiego od 
wieków trwającego procesu wyzwolenia się 
plem ienia rossyjskiego z pod cudzego zabo­
ru. Je s t to nie ostatni, lecz przedostatni 
okres dzieła rozgraniczenia plemion pol­
skiego i rossyjskiego. niezdolnych, jak  oka­
zało 5 wiekowe doświadczenie, do zlania się 
w jed n ą  całość. Ostatnim  epizodem ma być 
wyzwolenie Rossyi zachodniej , znajdującej 
się pod jarzm em  austro-polskiem.

Sprawy rossyjslcie.
Petersburg, 15 grudnia. Prezydent 

m inistrów  Kokowcew pojechał do Liwadyi.
Petersburg, 15 grudnia. (Tel. pryw .). 

Komisya gen. Petrow a przyszła do wniosku, 
że kolej nadw iślańska może dać skarbowa do­
chód, o ile przeprowadzone będą pewne re­
formy. Dalej wypowiedzieli się członkowie 
komisyi za przyłączeniem do kolei peters­
burskiej gałęzi od Białego Stoku i za zbu­

dowaniem nowych linij : Kamienica-Ostro- 
wiec, Ostrołęka - A leksandrów  i Warszawa- 
Radom.

Komisya, wyraziła także opinię, że n a ­
leży wzmocnić żywioł rossyjski wśród per- 
sonalu kolei nadwiślańskiej.

P e te r s b u rg , 15 grudnia. Od chwili wy­
buchu dżumy d. 6 października do 11 b. m. 
w 33 miejscowościach stepu kirgizkiego za­
notowano 139 zasłabnięć, z których 119 za­
kończyło się śmiercią.

Rozbicie sic okrętu »Delki«.
T any  e r ,  15 grudnia. Położenie okrętu 

„Delhi" pogorszyło się i niema widoków u- 
ratow ania go. Na okręcie jest także wiele 
kosztownych towarów, wartości kilka m ilio­
nów. Akeya ratunkow a, mimo ogromnych 
trudności, trw ała  przez cały dzień wczo­
rajszy.

T a n g e r , 15 grudnia. A g. H avasa  do­
nosi: Księstwo F ife  znajdują się w gmachu 
poselstwa angielskiego; stan  ich zdrowia nie 
budzi żadnych obaw. Przepraw a na ląd od­
była się wśród bardzo niebezpiecznych oko­
liczności; fale kilkakrotnie porywały łódź, 
groziły odpędzeniem jej o lądu.

L o n d y n , 15 grudnia. Rząd polecił am­
basadorowi w Paryżu, Bertie, aby wyraził 
F rancyi podziękowanie za rycerskie usługi, 
wyświadczone przez krążownik „F riand" przy 
ratowaniu podróżnych parowca „Delhi", oraz 
głębokie ubolewanie z powodu, że akcya r a ­
tunkowa pociągnęła za sobą ofiary w lu­
dziach.

Berlin, 15 grudnia. Nordd. A lg. Ztg. 
zaprzecza wiadomości dziennika L ' H um aniU
0 m achinacyach niem ieckich przeciw republi­
ce portugalskiej.

Berlin, 15 grudnia. (B iu ro  W olffa). 
Po uznaniu przez Kuryę, że motu proprio  z 
9 października b. r., nie ma mocy obowią­
zującej w Niemczech, rząd pruski nie ma już 
powodu sprawą tą się zajmować.

Paryż, 15 grudnia. Do prokuratoryi pa­
ryskiej wpłynęło doniesienie ua radę nadzor­
czą, istniejącego od ośmiu lat stowarzysze­
nia zaliczkowego dla peusyonistów  wojsko­
wych. Z powodu złej gospodarki rady nad­
zorczej, do której należeli przeważnie pen- 
syonowani generałow ie i wyżsi oficerowie, 
stowarzyszenie upadło. Deficyt wynosi 1 i pół 
miliona franków.

Paryż, 15 grudnia. Onegdaj na posie­
dzeniu komisyi m arynarskiej Izby posłów 
podczas obrad nad spraw ą przydzielenia m a­
rynarki handlowej do m inisterstw a handlu, 
przyszło między byłym m inistrem  m arynarki 
Thomsonem a adm irałem  Bienaim e do tak 
ostrej sprzeczki, że członkowie komisyi m u­
sieli między nim i interweniować, a posiedze­
nie zamknięto.

Londyn, 15 grudnia, W Izbie gmin, w 
dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia, sir 
Edw ard G r e y  oświadczył co do żądania o- 
głoszenia aktów w sprawie Marokka, że n ie­
miecki kanclerz mówił o „zmyciu tabliczki 
do p isan ia". Otóż gdybym chciał ogłosić li­
czne akty o punktach spornych z ostatnich 
kilku miesięcy — powiada mówca — to rao- 
żnaby przypuszczać, że pokrywamy tabliczkę 
zapiskami o wypadkach minionych, zamiast 
zrobić miejsce dla nowych. Sir H enry Nor­
man mówił o tem, że tak u nas, jak w 
Niemczech ludzie, pragnący dobrych stosun­
ków między oboma krajami, stracili nadzieję, 
że to się powiedzie. Chciałbym uczynić 
wszystko, aby położyć kres temu zniechęce­
niu. Norman mówił, że obecnie nastrój w 
Niemczech nie je s t pomyślny. Być może, iż 
musimy nieco poczekać, aż atm osfera się po­
prawi. Należy jednak mieć na oku i to, że 
sprawa m arokkańska je s t uprzątnięta. Jeżeli 
mam powtórzyć coś z tego. com mówił n ie­
dawno, to pragnę powiedzieć, że spraw a ma- 
rokkariska, jeżeli będzie załagodzona, ułatw i 
w przyszłości drogę dla dyplomacyi. To mo­
gę oświadczyć na pew ne: Jakiekolw iek po­
wstać mogłyby trudności, nami nie kieruje
1 nigdy kierować nie będzie zazdrość o eks- 
pansyę Niemiec.

Londyn, 15 grudnia. W  Izbie gmin 
oświadczył Grey, w dalszej rozprawie nad po­
lityką zagraniczną, że umowa angielsko-ros- 
syjska n ie  poręcza niezawisłości perskiej. 
N astępnie om awiał zajścia, które doprowa­
dziły do obecnego przesilenia i wyraził prze­
konanie, że po zakończeniu tego przesilenia 
nastąpi odrodzenie Persyi.

Londyn, 15 grudnia. Prezydent gabi­
netu A sąuit podałsdo wiadomości, że Izba 
gmin będzie 16 b. m. odroczona.

K o n s ta n ty n o p o l, 15 grudnia. W ielki 
wezyr Said basza jest od dwóch dni chory. 
Dało to powód do pogłosek o przesileniu ga- 
binetowem, które nie istnieje. W ybuchnie 
ono natom iast, gdy Izba posłów odrzuci pro­
jekt wielkiego wezyra o zm ianę konstytucyi.

Odpowiedzialny re d a k to r :

i%tmm K reehowieekA„
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STANISŁAW TKACZ LWÓW, ul. HETMAŃSKA 10
uprasza o łaskawe zwiedzenie swego maga­
zynu, obiicie zaopatrzonego w najświeższe

NOWOŚCI
ISA GWIAZDKĘ 
I NOWY ROK

NADES ŁANE,

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P o s t u k u j e  s i ę  k u p n a

starych M E B L I mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z głoszenia pod „MEBLE“ B inro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Ś w ie ż o  o p u H c ił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonycb kn czci Poety w r. 1909

wydał

Dr. WI K T O R  HAHN
8-vo — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
Towarzystw, Instytncyj urządzających podobno 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

I)o nabycia we w szystk ich  księgarniach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ło m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele  1 św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w  p iątk i) od godz. 4 do JO 
bez przerw y. Początek ostatniego przedstawienia  

o godzin ie 8*30.

P r z y j e c h a l i  «lo L w o w a
dnia 15 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p .: L. hr. Ledoeliow- 
ski z Rossyi, A. Pilatowski z Dubia, J. Turnau z Mi- 
kuliniec, S. Gołaszewski z Kończak, H. Czajkowski 
z Bobrki, W. Hausner z Krakowa.

HOTEL IMPERIAL. P. 8. hr. Konarski z Du­
biecka.

HOTEL EUROPEJSKI. P u .: W. Adamczew­
ski z Krakowa, St. Burzyński z Lhrynowa.

C E 1 N I M  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 15 grudnia. płacą 1 żądaj a

waluta kor.
I . Akcye ca getnkę. K h | u h

Banku kip. gal. po200 zł. (400kor.) 686 - 694 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 440 - 446 -
Kol. Lwów-Czern.-Jaagy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 545 - 552 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 455 — 465 —
11. Listy castawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 — —

, „ „ 4V, pr. w. a. los w 50 1. 98 80 99 50
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. 92 10 92 80
„ kraj, 4 7 ,  pr. w. a. los w 511. ** 98 70 99 40
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 92 10 92 80

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. *
pierwsza e m is y a ) ..................... *" 96 - — —

Tow. kred. gaiie. ziemsk. 4 pv. ■*
los w 411/, l » t ...........................* 96 - — —
4 pr. los w 56 ia t ..................... 91 80 92 50

Banku gal. ziem. kr. 41/s°/(, 60 1. A 98 65 99 35
Zemelny Bank hipoteczny Lwów B 98 30 99 -

III. Obligi za 100 kor. *
Gal. fnndnszn propin. 4 pr. w. a. e 98 20 98 90
Buków, fund. propin. 5 pr. w. a. a — — — —
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.) w — — — —

.  4‘/spr. (3eie.) M 98 30 99 -
» 4 Pr- (4 «a.) 90 70 9ł 40

Koi. lokalne dtto 4 pr................... 90 70 91 40
Pożyczka m, Krakowa . . . . 89 60 90 30
Pożyczki kr. 4 pr. po 20G kor,

z roku 1893 ................................ 93 10 93 80
Fażyeika. m. Lwowa 4 p r .. . , 88 30 99 -

„ „ ,  4 koRwen, . 91 50 92 20
„ szkolna krajów, 4 pr.

r. 1908 ........................... 91 - 91 70
,1T. Losy.

tf, Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 106 - 115 -
T. Monety.

Dukat cesarsk i................................ U  36 U  46
20 fr a n k ó w k a .......................... ..... 19 14 19 32
100 rubli rossyjskleh srebrnych 252 - 254 -

y, x „ papierowych 253 50 254 80
łĆO starek niemieckich . . . . 117 50 117 90

J8 Lbie*» g ie łd y  w iedeńskiej.
Unia 13 grudnia 1911.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

mąj-Ritopad . . . . . . . .
e t y e z e ń - l ip ie c ..........................  .

Jelaolity  dług państwa w srebrz*
iuty-aierpieó . . . 
kwiecisń-pażdziemlk

9M 0
91-05

94-45
94-45

91-30
91-25

94-35
94-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pra. 1605-— 1665-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 7 --  439 -
„ „ 1864 po 100 z ł.......  613-50 625-50
n „ 1864 po 50 z ł.......... 305-— 311 - -

Listy zaat. domen państ. pol20zł.5pr. 287-50 289-50
B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych)
Austr. renta złota wolna od podatkn

za 100 zł. 4 pr.......................................114-60 114-80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatkn 4 pr...................................... 91 'Go 91-25

C. Obligacye kolejow e.
Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 92-— 93-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku zs 100 zł. 4 pr. . . 112-45 113-45
K >1. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/» pr. (ostemp. akeye) . . . .  438"— 442-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. Pr.........................................113-25 114-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 91-55 92-55
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wciae od podatku 4 pr.................... 91-55 92-55

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-25
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................................93-—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr............................................ 92-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro....................................... 96-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  96-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro....................................... 96-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre....................................... 96-75
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

s r. 1891, 4 pro....................................... 90-55
Koi. północnej oes. Ferdynanda em.

* r. 1898, 4 pro.......................................97-—
Kol. półnoGnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre........................................97-50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.....................................................91-40
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 92-95
Kol, iwowsko-ezerz,. -jasskiej z roku

1SS4 4 pr....................................................92-75
£ei. Ayayks. Rudolfa (Salłksmmer- 

ge?) ?s 400 marek 4 pr, , . . 112-15

104-75 
121-25

9 4 - -

98-85

97-35

97-76

97-80

97-75

97-55

9 8 - -  

98-50

92-40
93-95

93-75 

113-15

Mag państwa (krajów korony węgierskiej),
W tg. słota renta 4 pr............................110-50 110-70

„ w wal. kor. 4 pr. 90-10 90.30
obi. pr. reguł. Cisv 4 pro. . 297-— 309-—

„ poż. prern. za lOu zł.*(200 kor.) 42S-— 440-—
. - 50 zł. (100 kor.) 214-— 220-—

298-50
275-50

304-50
281-50

Koronowa waiuta. płacą żądają
E. Obligacye icdem nlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 90'65 91-65

F , in n e pub liczce pożyczki.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 100-85 10L85 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................  91-75 92-75
Bukowińskie obi. propinacyjne lo* 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .  —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93- -  94-—
Gal. c-bl. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-85 98-85
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................... 88-80 89-80
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro.................................. — —  — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. I25"50 I.U-50 
Turecki* obi. pram. kol. za 400 frank. 237-10 240-10

G. L isty aastaw ae. Oblig. hipot, i listy dłużna 
(za 100 zł. Nom.).

inglo-Austr. banku los 41/, nr. . . —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50*1. 4 pr.

,  „ obł. preni. z r. 1880 3 pr.
■ „ » „ ,  1889 8 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » n n 4 pr.

Gal. aka. b. kip. 10 pr. prem. los S pr.
„ I  „ „ los 50 i. 4 l/i pr. .
» „ „ n 60 1. 4 pr.

Banku gal. ziem, kred. 4’/j pr. 60 i,
Gal. !W . kred. ziem. 4pr, los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
« „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj dla Galion Lotloaery':
41/, pr. 61*/, lat swrotE® . . .

Banku krajowego oblig. konu.fi. 3
em isja 42 łat 4*/B pr......................

Banku kr. obi. koicj. żel. S7*/, l. 4 pr.
Auskro-węg. baakw SC- Isś 4 pro.

,  £3 lat w. K. 4 pr.

H« Obligacye a prawem piarw*i*£et*r* 
za 100 »ł, nom.

Tow. żegi. par. po Dunaju *a 400 1 
10.000 m. 4 pr. 1 r. 1882 . . . 113-25 114-25

Tow. iegl. par. po Dun. Em. r. 1886 nr. 112-40 113-40
Kolej Lwow-Usern.-Jassy 1 i.  lo84

za 300 zł..............................................  86-95 S7-95
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...........................  91-10 92-10
Gal. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — - 
W jg.gsl. kol. «sj. 1870 na 200 zł. Spr. 101--50 102-50

» „ * .  1890 ,  4pr. 99-75

i .  Losy (aa sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla haudl, i przem. J.00 sł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta insbruku 20 zł.
L osy miasta Krakowa 20 zł. . .

10 0 -- 100-40

1 1 0 - _•--
98-90 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
91-45 92-45
9 V - —■—
96-70 97-70

98-75 99-76

98-50 99-50
90.50 91-50
96-60 97-60
96-85 97-85

37-25 41-25
511 -  5 2 3 --  
1 8 6 -- 206-—

110-—

zadają
8 9 - -

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 83-—
Palfy 40 zł. m. k.................................. —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 73-75 79-76

n „ weg. tow. 5 zł. . . 4 7 - -  53 —
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79-— 85-—
Sabna 40 zł. m. k......................................292-— 312-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —•— — ■_

3.  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. bankn hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZH-nosteńska banka 100 sł. . .

sztukę).
. 325-10 
. 4 300 --  
. 649-90 
. 849-75 
. 787-— 

700-— 
4 4 5 --  
551-25 

1990-— 
624-75 
279-80 
2 8 2 --

326-10 
4315"— 
650-90 
850-75 
7 9 2 --

446 -
552-25

2000 - -

625-75
280-60
283-—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ akcye zakład. 200 sł. 420-— 430-— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4970-— 4980-— 
Koi. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 396' — 398- — 

» Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 543-50 54?-— 
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal 

, 400 £ or.................................................  305—  310—
Austr. 1 ow. żsgl. na Dunaj u 500 ił.m k . 1J26-— .1132 -

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 778-— 782—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 ko:. 758-— 761 —  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 858-50 859 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor...........................
Tui. aarz. tytoniów. 500 franków 
THfłii. tow. kop. w$g!» 1Q ri.

K . W « k * 1

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
.Francuskie b a n k i .....................
łSzwajeamldo haski . . . .

I .  W a l u t
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 5 guić. złota ssan ia
20-frankow ka................................
2C‘-iaarków ka................................
Rosayjski półimperyał . . 
jMiern. banknoty za 100 marek

!‘Włoskie banknoty za 100 lir

. . 2693- -  2702"—

. . 469- — 47120
318- -  321 —

. 252- — 255-—

9.

240-75 241-05
95-42‘/a 95-62'/,

2 5 4 -- 254-25
117-75 117-95
94-77 V, 94-97'/,

95-10 9-5-25

y*
11-37 11-39

19-11 19-14
23-54 23-58

117-72'/, 117-92'/,
94-75 9 5 - -

2-54 2-54 4

J »  K  JL :b : M  iW  J  J td L  M J J E * m  J tt W  W .

L i c y t a c y e .
L. 1234 (14137 3 - 3 )

O ghszenie lic-yiacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 

łów potrzebnych dla tu t e. k, Saliny w r. 
1912, względnie 1912/13, wzg/ędnie 1912/14, 
rozpisuje się niniejszem  ponowną publiczną 
licytacyę za ofertam i pisemnemi na dzień 27 
grudnia 1911.

Oferty zestawione według pestanowit-ń 
§ 3 ogólnych warunków licytacyjnych zaopa­
trzone w 5 pre. wadyum od kwoty obliczo­
nej w edług rozpisanej ilości artykułów  i ofe­
rowanych cen jednostkow ych, zawierające 
klauzulę, ie  oferentowi są wiadome warunki 
licytacyjne i że tymże bezwarunkowo się 
poddaje, należy wnieść najpóźniej w dniu li- 
cytacyi do godz. 11 p r.ed  południem  na ręce 
Ńaezelnika c. k. Zarządu salinarnego w Bo­
lechowie.

Komisyonalne otwarcie ofert, przy któ- 
rem  oferenci mogą być obecni, nastąpi w 
dniu licytacyi o godzinie 11-30 przed połu­
dniem.

Bliższe warunki licytacyjne, oraz wykaz 
potrzebnych materyałów tudzież pouczenie, o 
należytościach stemplowych i bezpośrednich 
które przy rozdawnictwie dostaw dla P ań ­

stw a ma zapłacić oferent względnie przed­
siębiorca zaw ierający umowę z W ładzą pań­
stwową, przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w kancelaryi e. k. Zarządu salinar­
nego,

O. k. Zarząd salinarny.
Boleehów, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. E . 71/11 (4) (14197 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy, odbędzie 
się dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 l i e y t a c Y a  przymusowa realności Iwh 
169 kg. Brzuska składającej eię z parc. bud. 
i przynależności, domu mieszkalnego, sto­
doły, realności lwb. 398 tej samej ks gr. 
składającej się z 4 parcel g r t , 1/4 z 1/4, 
2/3 z 1/4 z l / i  i 1/48 części realności lwh. 
70 tej samej ks. gr. składającej się z 2 dróg, 
1/4 z 2/6, 2/3 z 1/4 z 2 6  części i 1/36 czę­
ści realności lwh. 83 tej samej ks. gr. skła­
dającej się z parc. grt. i 2/4 części realno­
ści lw h. 369 tej samej ks. gr. składającej 
się z pgr.

N ieruchom ości te  wystawione na licy­
tacyę są ocenione wraz z przynależnościam i 
na 2470 kor.

Najniższa cena wynosi 1646 kor. 67 hal., 
poniżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skmku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 31 października 1911.

L. cz. E. 280/10 (14198)
Zobowiązany Mikołaj Gedoń, gospodarz 

w Hucie starej.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w li- 
kwidacyi w Lubaczowie, zastąpionego przez 
dr. Bardacha adw. w Lubaczowie, odbędzie 
się dnia 19 grudnia 1911 o godz. 9‘30 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 11 licy tac ja  J/5  części rea ln o ­
ści obj. lwh. 27 gm. H uta stara  składa ącej 
się z p. bud. 99, 100 i 103, g rt. 964—985, 
965, 966, 967, 963, 954, 956, 959, 804, 805, 
806, 807, 808, 809, 810, 811, 812, 349, 350, 
351, 352 i 1/5 części z 6/72 części, tudzież 
1/3 części z 6/73 części, czyli 1/45 części 
realności lwh. 97 gm. H ula stara, składają­
cej się z p. gr. 742/3.

Nieruchomości w ystawione na licytacyę 
są ocenione: a to pierwsza na 625 kor., zaś 
druga na  71 kor. 12 hal.

Najniższa cena w ynosi: pierwszej 416 
kor. 72 hal., zaś drugiej 47 kor. 41 hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokum enta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 10.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym tzrm inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sateei nieruchom ości 
nie mogłyby być jus se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i t i s  wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanowie, dnia 26 października 1911



L. cz. E . 317/11 (3) (14170)
E dykt licytacyjny.

D nia 17 stycznia 1912 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licy tac ja  rea lno­
ści lwh. 2298 g®. Żupawa objętej sk ładają­
cej się z parcel gtuntow ych o łącznej po­
w ierzchni 2 ha  88 ar 11 m 8

Nieruchom ość tę  oceniono na 1720 k o r 
Najniższa cena w ynosi: 1148 koron 

67 hal.
D okum enta przejrzeć można w biurze 

N r. 4,
Takie praw a w obee których niniejsza 

licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licy tacji.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 6 grudnia  1911.

L. cz. E. 1482/11 (6) (14171)
Erlykt licytacyjny.

D nia 17 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem, w  sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr, 4 odbędzie się licy tac ja  
realności lwh. 1839 gm. Sokolniki objętej 
składającej się z pare. g run t. 3519/1 o po­
wierzchni 72 &r. 30 m .2

Nieruchomość tę oceniono na 979 kor. 
70 hal.

Najniższa eona wynosi 652 kor. 12 h
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytaey*. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licy tacji.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. E. 5236/10 (14207)
Dnia 21| grudnia 1911 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya realno­
ści lw h. 424 gm. Pistyri obejmującej prz9- 
szło 1/2 m orga ogrodu z domem mieszkal- 
nym.

Nieruchomość wystawiona na lieyi&cyę 
je s t oceniona na  1500 koron.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po ­
niżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. E . 2066/11 (5) (14156)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Singer & Go, w Kra­
kowie, zastąpionej przez adwokata dr. S terna 
w Gorlicach, odbędzie się dnia 9 stycznia 
1912 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 liey­
tacya: a) realności lwh. 339, b) realności 
lwh. 474 ks, gr. gm. kat. Kopie* polska ob­
jętych stanow iących gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomości powyższe w ystawione na 
licy tac ję  są ocenione: ad a) na 1540 kor., 
ad b) na 2570 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1026 
kor. 67 hal., ad b) 1713 kor. 33 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
fc. d.}, może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
G o rlice /d n ia  8 listopada 1911.

L. cz. E. 148/11 (22) (14216)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio 
nym  w biurze Nr. 12 w Szezereu odbędzie 
się lieytacya realności obiętybh lwh. 638 i 
157 ks, gr. gm. kat, W erbiż składających 
się a) z parceli budowl. i stojącego na niej 
domu mieszkalnego, oraz z dwóch parcel 
grunt, i b) z 4 parcel g runt.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
taeyę są ocenione, a to realności lwh. 638 
na  2564 kor. 80 h., zaś; realność lwh. 157 
na  600 kor.

Najniższa cena dla realności lwb. 638 
wynosi 1710 kor., zaś dla realności lw h. 
157 wynosi 400 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo-

,  Gazeta Lwowska" Kr. 286

wani a licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 10 listopada 1011.

L. ez. E . 2693/10 (3) (14163)
Edykt reiieyfacyjny.

Na żądanie Ohaima Stam iera, odbędzie 
się dola 23 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19, w Nadwórnie licy tac ja  po­
łowy realności lwh. 1672 N adw órna osza­
cowanej na 3100 koron.

Nainiasza oferta wynosi 2066 kor. 66 h.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobse których niniejgsa 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mc 
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
eigżary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach Lego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, n ie m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 30 listopada 1911.

ez. E. 1009/11 (5) (14063)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie E reidy  Liebling w P ru ­
chniku, odbędzie się dnia 4 stycznia 1912 o 
godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze karnem  lieytacya 2,6 części z 1/2 
realności lwh. 124 gm. Kramarzówka wraz 
z przynależaośeiam i, składająeem i się z kilku 
drzew owocowych.

2/3 części z 1/2 tej nieruchom ości wy­
stawione na licy tac ję  są ocenione na 551 
kor . 60 hal. z czego dożywocie 100 k o r , 
przynależności Z3Ś na 3 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 376 kor. 39 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przy j­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik , dnia 23 listopada 1911.

L. ez. E. 57/11 (8) (14214)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A nny W awrysz, odbędzie 
się dnia 29 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Sieniawie lieytacya 
1/8 części realności lwh. 1134 gm. Cieplice.

Nieruchomość w ystawiona naiicy tacyę, 
jest oceniona na 283 kor. 75 kor.

Najniższa cena wynosi 188 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Odd: ia ł II.
Sieniawa, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. E . 1022/11 (4) (14215)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora M etzgera, odbędzie 
się dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Sieniaw ie lieytacya 1/3 czę­
ści realności iwh. 491 gm. Rudka stanow ią­
cej g run t orny.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 216 kor. 67 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 9 grudnia 1911.

L. ez. E. 660/11 (5) (14180)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 10 odbędzie się lieytacya 4/7 
części realności obj. lwh. 359 ks. gr. kat. 
Zbaraż z przynależnościam i.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6920 kor.

Najniższa cena wynosi 3460 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze N r. 10.

Takie praw a, wobec kióryeh niniejsza

; dnia 16 grudnia 1911.

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju s ie  m o g ły b y  być już se 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lu t  
ciężary na  powyższej nieruchom ości o ldś 
obecnie już istn ieją, bądź w fcoku postęp© 
w mu& licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie prses przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli s ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnom ocnika da doręczeń w siedzibie 

ssm ieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 25 listopada 1911.

L, cz. E . 624/11 (13) (14259 1— 3)
Edykt licytacyjny.

D ala 30 grudm a 1911 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się licy tac ja : 1. połowy lwh. 118 gm. Strzel 
czyska, 2. 1/8 części lw h. 119 gm. Strzel- 
czyska wraz z przynależnościam i składające- 
m i się z płotu. 30 drzew owocowych, 8 
wierzb.

Nieruchomości wystawione na licytaćyę, 
są ocenione, a to : i / n a  1350 kor., 2. na 
5 kor., przynależności zaś ad 1, na 54 kor. 
70 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 936 kor. 
46 hal., ad 2. 3 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w kancel&ryi sądowej.

P raw a niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 26 listopada 1911.

L. cz. E . 617/11 (3) (14257)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona A sta z Kozowy. 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1912 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze 2 lieytacya realności objęte 
lwh. 543 ks. gr. gm iny Kalne.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy ta­
cyę, jest oceniona na 1810 kor.

Najniższa cena wynosi 1207 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, -dnia 12 listopada 1911.

L. ez. E . 558/11 (8) (14249)
Edykt licytacyjny.

D nia 12 stycznia 1912 godzina 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 lieytacya n a ­
stępujących realności gm. Kołaczkowee 1. 
2114, 2. 1/8 lwh. 114 tudzież 1/2 z 1/8 cz., 
1/2 z 3/36 z 1/8. 1/2 z 21/288 z 1/8, 1/2 z 
21/320 z 1/8 części tej samej realności sk ła­
dających się z g run tu  ornego i budynków.

W artość szacunkowa wraz z przynale- 
źytośeiam i: ad 1, 5901 kor., ad 2 .1127  kor.

N ajniższa o ferta : ad 1. 3934 kor., ad 
2. 751 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 29 listopada 1911.

L. ez. E . IX. 3640,11 (4) (14245)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie K atarzyny I-o Bat II-o 
Chomiak i Onufrego Chomiaka, gospodarzy 
w Prałkow eaeh, zastąpionych przez adw. dr. 
Czerlunezakiewieza w Przemyślu, odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya realności lwh. 71 ks. 
gr. gm. kat. Kruhel Wielki.

Nieruchomość powyższa w ystaw iona na 
licytacyę jest ocenioną na 1216 kor.

Najniższa cena wynosi 810 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się za 
twierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta (w yciąg ta b u la r n i  wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. dl),
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary powyższej nieruchom ości bąciż 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 1 grudnia  1911.

L. ez. E. 1 4 ’6/11 (14261)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem  będzie sprzedaną i>a publicznej 
licy tac ji realność iw. 342 gm. Wisłoczek.

Ceną szacunkowa 360 kor.
Oena wywołania 240 kor.
W arunki licytacyjne etc. przejrzeć m o­

żna w tu t. sądzie B. 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, 12 listopada 1911.

L. cz. E . 321/11 (8) (14256)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona " R ottenberga w 
Busku, odbędzie się dnia 28 g-udnia 191-1 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurrze Nr. 19 lieytacya 
połowy realności objętej lwh. 734 ks. grt. 
gm. Żelechów w ielki składającej się z pgrt. 
169/3 ,1172/2,_ 172/4, 173/1 i 176/1 wraz z 
przynależnościami, składająeem i się z trawy, 
prosa, lnu, kodopi, buraków, kartofel.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 474 kor. 87 hal,, 
przynależności zaś na 18 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 329 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta. (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 19.

Takie praw a, wobec k tórych  n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy  wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej rosseie- 
nia tego rodzaju eo do samej rderuehc-jsości 
aie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których ja-kie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ś  istn ie ją , bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kam ionka str., dnia 20 listopada 1911.

G. Z. E . 727/11 (7) (14247)
Vei steigerungsedikt.

A uf B etreibon des Salomon H ausner, 
Kuufm ann in  Caernowitz findet am 29 De- 
■iember 1911 vorm ittags 9 U hr bei dem un- 
ten bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 30 die 
Versteigerui)g des aehten Teiles des den 
G rundbuchskorper E inl. Zl. 436 der Ge­
mem  de Czortków der Verpfliehteten E del 
Sehleieher gehórigen Hauses.

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
gensehaft ist auf 1570 K. eew ertet.

Das geringste Gebot be trag t 785 K. 
unter diesem Betrage findet ein V erkauf 
n ieh t siatt.

Die V ersteigerungsbedingungen hiem it 
genehm igten und die auf die Lm genschaft 
sich beziehenden Urkunden (G rucdbuehs-.H y- 
potbekenauszug, K aiastralauszug, ScbStz-uuj s • 
protokoil u. s. w.) konnen von den Kauf- 
lustigen bei dem unten  bezeichneten Gerichte, 
Zimmer N r. 32 w ahrend der Geschaftsstun- 
den eingesehen w erden.

R echte, welche diese V ersteigerung 
unzulassig m aehen wiirden, sind spatestens 
im  anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor 
Beginn der V ersteigerung bei G ericht anzu- 
m elden, w idrigens sie in  A nsehung der Lie- 
gensehaft selbst n ieht m ehr geltend gem aent 
w erden konnten.

Von den w eiteren Vorkommnissen des 
V ersteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegensehaft- 
an teilsn  R echte oder Lasten begriindet sind 
oder im  Laufe des V ersteigerungsverfahrens 
begriindet w erden, in  dem Falle nu r dureh 
A nschlag bei G ericht in K enntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des un ten  be- 
zeiehneten G eriehtes wohnen, noch diesem 
einen am G erichtsorte w ołm haften Zustel- 
lungsbevollm aehtigten nam haft m aehen.

K. k. Bezirksgerieht, A bteilung V.
Czortków, am 21 November 1911.

L, cz. E. 1241/10 (34) (14253)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H enryka Bauera, odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 lieytacya rea lnośc i obj. I. lwh. 
171 gm, Janów  i II. lwh, 175 tejże gm iny
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wraz z przynależnościami, składającem i się 
ad I. z wychodku, altany, 20 drzew owoco­
wych i parkanu, ad II. z wychodku, studni, 
3 kotłów, 2 kadzi, wagi, prasy, parkanu i 
gruszki.

Nieruchomości wystawione nalicy taeyę  
są ocenione ad I. na 37.799 kor., przyna­
leżności zaś na 245 kor., ad II. na 16.545 
koron, przynależności zaś na 1760 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1, 19.022 
k o r , ad II. 9152 koron 50 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d). może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w kancelaryi są ­
dowej.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej ęrzy  wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
a ie  mogłyby być już ze skutkiem  podso 
ssone.

T? osoby, dla k tórych jakie pr&wa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bąc: 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m isszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeni w siedzibie 
i ądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dnia 28 listopada 1911.

L. cz. E. 3074/9 (14260)
Edykt licytacyjny.

D nia 11 stycznia 1912 o godzinie 9 
przedpo łudn iem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 w Rożni a- 
towie licytacya realności objętej lwh. 249 
ks. gr. gm. Rożniatów składającej się z domu 
m ieszkalnego.

N ieiuchom ość powyższa w ystawiona 
na licytacyg oceniona jest na 1746 kor.

hłajniższa cena wynosi 873 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E . 759/11 (4) (14258)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jiides L iebling z Brzeżan 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1912 o go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

1. połowy realności lwh. 118 i
2. całej realności lwh. 740 ks. gr. 

gminy Słobódka.
Nieruchomości te wystawione na licy- 

tacyę, są ocenione: ad 1. na 1380 kor., ad
2. na  5600 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 920 kor., 
ad 2. 3733 koron 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. E. 1625/11 (5) (14263)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa W ittlina  i tow., 
dnia 25 stycznia 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya: 1. real. lwh, 619 gm. 
M achnów, 2. real. lwh. 620 gm. M achnów, 
przynależność na kwotę 852 kor.

W artość szacunkowa: ad 1. na  kwotę 
27.300 ker., ad 2. na kw otę 30.965 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: ad 1. 18.200 kor., ad
2. wraz z przynależytościam i 21.212 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze N r. III.

Takie praw a, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k Sąd powiatowy, Oddział III.
Ih n ó w , dnia 25 listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz, Cw. 2078/11 (2) (14002 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw  M arcinowi i Zofii Kołodziejom, 

w Kamieniu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Bank h an ­
dlowy i przemysłowy w Rudniku n/S. po­
zew o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 1400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  M arcina i Zofii 
Kołodziejów ustanaw ia się p. adwokata dr. 
W achtla w Rzeszowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
cina i Zofię Kołodziejów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. C. V. 521/11 (1) (14110)
E d y k t .

Przeciw  Danielowi Schumanowi przed­
tem  w Sokalu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokalu przez Simehego Linse- 
na i M ałkę Linsen w Sokalu pozew o 511 
kor, 99 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
grudnia 1911, o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. III.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adw. dr. Filipow skiego w So­
kalu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 7 grudnia 1911.

L. oz. C. I. 604/11 (1) (14114)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. Stachu Rudnickim w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Żółkwi przez 
Noego Z itronenblatta  kupca w Żółkwi pozew 
o zapłatę kwoty 640 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 15 grudnia 
1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  nieobj. m asy 
spzdkowoj ustanaw ia s ’ę p. dr. M ichała Ko­
rola adw. w Żółkwi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę w rzeczonej spraw ie na  jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. C. II. 320/11 (1) (14113)
E d y k t .

Przeciw  Julianow i W andźura synowi 
! Łukasza z Nyrkowa, którego miejsce pobytu 

jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Tłustem  przez Jacka 
Czornousa z N yrkowa pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 grudnia 1911 o godz. 
11 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Safira w Tłustem , k u ra ­
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie sgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
T łuste, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. C. II. 179/11 (1) (14208)
E d y k t .

Przeciw  Elżbiecie B iederm ann, której 
m iejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w L im ano­
wej przez M arcina Serafina i spól. pozew o 
zeznanie deklaracyi ekstabulacyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się p. Józefa Górskiego w Pisarzowej 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Lim anowa, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. C. XV. 629/11 (14199)
E d y k t .

Przeciw  Mieczysławowi Ignacem u 2 
im. W olskiemu inżynierowi i b. w łaścicielo­
wi odlew am i m etalu w Drohobyczu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w D rohoby­

czu przez Ireneusza Zdzieńskiego pozew o 
zapłatę kwoty 775 kor. 20 hal.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencję do rozprawy na dzień 23 grudnia 
1911 o godzv 9 rano, b. N r. 76.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się p. dr. Gawlika adw. w Drohoby­
czu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Drohobycz, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 443/11 (2) (14209)
E d y k t .

Przeciw Nykole Kutnemu synowi Dmy- 
tra  z Baranowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w M onasterzyskach przez niel. 
S tefana Zadunajczuka pozew o ojcostwo i 
alim entacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 27 grudnia 
1911 o godz. 10 rano do tut. sądu, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta ­
nawia się p. dr. Chameidesa adw. w M ona­
sterzyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sięnie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M onasterzyska, 6 grudnia 1911.

L. cz. C. I. 271/11 (14211 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw A udruehow i Osadczukowi sy­
nowi S tefana i Józefowi Nawrockiemu, k tó ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Hanuśkę Forostij z&m. 
Chudyk pozew o wykreślenie praw a zastawu 
d 'a  kaucyi w kwocie 500 kor. ze stanu bier­
nego lwh. 1031 gm. Staromiejszczyzna.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 grudnia 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 
ustanaw ia się p. dr. Gromnickiego adw. w 
Podwcłoezyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. C. III. 364/11 (4) (14202)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Edw ardow i Ka­
rolowi h r. Oppersdorfowi w Dreźnie wniósł 
Adam Paszkowski w Póckersdorf do sądu 
tutejszego pozew o 800 kor. zpn., na który 
wyznaczono audyencyę na dzień 22 grudnia 
1911 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nowiono p. dr. D. Smulowicza adw. ku ra­
torem , który zastępować będzie pozwanego, 
dopóki fenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika nłe zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 7 grudnia 1911.

L cz. C. II. 709/11 (1) (14100)
E d y k t

Przeciw  nieobję-.ej masie spadkowej po 
ś. p. M arusi Jarem czuk i przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. M arusi Chouiyn 
w niósł Malij Jarem czuk gospodarz w Poła- 
nicy popowiczowskiej przez adw. dr. Izydora 
B erlsteina skargę o wydanie kwoty 685 kor. 
42 hal. zpn.

Pierw sza audyeneya odbędzie się dnia 
28 grudnia 1911 o godz, 8 rano w biurze 
Nr. 14.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanej nieobjętej m asy spadkowej po ś. p. 
Marusi Jarem czuk kuratorem  Petro H ryeeń- 
ko w Tatarowie, tudzież ustanow iony dla 
strzeżenia praw pozwanej nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. M arusi Chomyn ku ra to ­
rem W asyl Chomyn w Tatarow ie będą za 
stępow ali powyższe nieobjęte masy dopokąd 
nie zostaną objęte.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Delatyn, dnia 6 g rudn :a 1911.

L. cz. C. 365/11 (1) (14158)
E d y k t .

Przeciw  Egidiuszowi Kaczmarkowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny 2ostał do sądu powiatowego w Jordano­
wie przez W ojciecha F ilasa  pozew o uzna­
nie pretensyi 700 kor. za zgasłą i w ykreśle­
nie praw a zastawu, i t. d.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4 stycznia 1912 o godz. 
10 30 rano.

Celem strzeżenia praw Egidiusza K a­
czmarka ustanaw ia się p. A leksandra N am y­
słowskiego adw. w Jordanow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie E g i­
diusza Kaczmarka w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 28 listopada 1911.

L. cz. Cg. I, 354/11 (3) (14187)
E d y k t .

Przeciw  Józefowi Pakłosowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez M arcina Lubacha pozew o 2300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo ­
stała I, audyeneya na dzień 14 grudnia 
1911 o godz. 9 rano.

Ceiem strzeżenia praw Józefa Pakłosa 
ustanaw ia się p. adw. dr. Zangena w R ze­
szowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Pakłosa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. C. II. 437/11 (1) (14020)
E d y k t .

Przeciw  A nnie z Kułachów Gubałowej 
z M arus?yny, której m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przez W ojciecha 
Biedę pozew o 405 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 8 stycznia 1912 
o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanej u s ta ­
naw ia się p. adw. dr. Borowicza w Nowym 
Targu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopókij ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianaje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 5 grudnia  1911.

L. cz. C. 366/11 (1) (14157)
E d y k t .

Przeciw  M aryannie z Trybułów  Gwia- 
zdoniowej, której miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jordanow ie przez W incentego 
Trybułę pozew o uznania praw a własności 
realności w Spytkowicach.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 11 stycznia 1912 o godz. 
10 rano.

Ceiem strzeżenia praw  M aryanny Gwia- 
zdoniowej ustanaw ia się p. A leksandra N a­
mysłowskiego adw, w Jordanow ie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Gwiazdoniową w rzeczonej spraw ie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oaa 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

O k Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. C. IV. 729 11 (1) (14246)
Przeciw Franciszkow i Sądkowi, k tó re­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tu t. c. k. sądu powiatowego przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Świlczy 
pozew o 223 kor.

N a podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawo na dzień 18 g rudaia 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. dr. Szwaykowskiego adw. 
w Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
obecnego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje^ 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 4 grudnia  1911.

L. cz. C. II. 426/11 (4) (14255)
Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­

bytu Sebastyanowi W iniarczykowi z Byczy­
ny, w niesiony został przez Towarzystwo za­
liczkowe w Chrzanowie pozew o zapłacenie 
kwoty 480 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 18 grudnia 1911 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanaw ia 
się p. Józefa K ieradłę naczelnika gm iny w 
Byczynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego na jogo koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaw orzno, dnia 9 grudnia 1911.
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L, OB. C. I. 528/11 (2) (14244)

E  d y k t.
Przeciw  Kopciowi Łojyk synowi S tefa­

na z Oeniowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanaeh przez Kasę cen­
tra ln ą  w Brzeżanaeh pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 27 grudnia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 38.

Celem strzeżenia praw Kością Łojyk 
ustanaw ia się p. dr. Terleckiego adw. w 
Brzeżanaeh, kuratorem .

Tenże kurato r zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 20 listopada 1911.

L. XVII. 18.502
O b w i e s z c z e n i e

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 15. 
grudnia 1911 L. XVII. 18 502 tyczące się 

tępienia wścieklizny zwierząt w kraju.
’ Ze względu na obecny stan  zarazy 

wścieklizny u psów w kraju c. k. N am ie­
stnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 10. 
sierpnia 1911 L. XVII. 10.255, zarządza na 
podstawie §§ 2, 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. N r. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem pow strzym ania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłum ienia usta­
naw ia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gm iny i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Chrzanów. Kołomyja, Kraków, Lwów, 
Podhajce, Przem yśl, Rzeszów, Strzyżów, 
Wieliczka, Żółkiew, tudzież król. stoł. m. 
Kraków i Lwów.

W tym  obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzym ane dniem  i  nocą na zapełn ię pe­
wnej uw ięzi, albo zaopatrzone w trwałe 
i  gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia.

W yjątek stanow ią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów aż do ich ukończenia 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których om inięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„W ścieklizna" zacytowanej ustawy m ają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do­
piero po upływ ie 24 godzin, a jeżeli strona 
in teresow ana w tym czasie nie złożyła od 
powiedniej kwoty na pokrycie ew entualnych 
kosztów (punkt 2-gi wspomnianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez specyalnego pozwolenia nie  
wolno pod żadnym  pozorem  wydawać 
psów, które z powoda braka kagańca  
schwytano.

Przekroczenia tego rozporządzenia, k tó ­
re obowiązuje od 15. sierpnia 1911, karane 
będą w edług §§ 63, 66 i 67 ustaw y z 6. s ier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

Za e. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Spadki.
L. cz. A. 81/9, P. 126/9 (9) (14066 3 - 3 )

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w W iśniowczyku 

podaje do wiadomości, że Ju sty n a  B aran 
zm arła w Zarwanicy dnia 13 stycznia 1909.

Gdy miejsce pobytu dziedzica Jakóba 
Barana nie jest znane, wzywa się go. aby w 
przeciągu roku licząc od daty edyktu, zgłosił 
się w sądzie, gdyż w przeciwnym  razie zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercam i i z ustano­
wionym dlań kuratorem  Luciem Rysanem  z 
Zarwanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśniowczyk, dnia 8 listopada 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. VI. 69/11 (3) (18940 3 - 3 )

W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

M aryan Chwalibogowski, od roku 1873

do roku 1881 inżynier kolei nadw iślańskiej, 
wyjechawszy z Krakowa w czerwcu 1881 i. 
na swą posadę do Kowla (Król. Polskie), do 
objęcia tej posady wcale się nie zgłosił i od 
chwili jego wyjazdu z Krakowa to je s t od 
przeszło 30 la t zaginęły o nim  wszelkie 
ślady.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 24 1. 2 us. c., 
przeto wdraża się na prośbę dr. W itołda 
Chwalibogowskiego i Sp. postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorow i panu 
dr. M ichałowi Mttnzowi, adwokatowi w K ra­
kowie wiadomości o powyż wymienionym,

M aryana Chwalibogowskiego wzywa się, 
aby przed niżej w ym ienionym  sądem staw ił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnia  1912 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 13 listopada 1911.

L. cz. Ne. I. 38/10 (1) (13883 3 - 3 )
Na wniosek M arkusa F iderera  w Tłu- 

stem wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi dwu rzekomo przez wnioskodawcę 
zaginionych polic asekuracyjnych w ystawio­
nych przez Towarzystwo „Anirer" Gesell- 
sehaft fur Lebens und R enten V ersieherung 
dnia 1 maja 1898 Nr. 59 121 E. na kwotę 
3000 kor. (ubezpieczony M arkus F id erer) na 
rzecz Salam ona Sim che recte F iderera  i dnia 
1 maja 1898 Nr. 242.632 na kwotę 2389 kor. 
20 hal. (ubezpieczony Salamon Simche recte 
F iderer).

Posiadacza powyższych polic wzywa się, 
by zgłosił się ze swoj6mi prawam i w ciągu 
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie 
takowe po upływ ie powyższego czasokresu 
zostaną uznane za nieistniejące.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
T łuste, dnia 30 października 1911.

L. cz. Ne. III. 481/11 (4) (13959 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek A nny Kornyło z Żużela 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki udziałowej Spółki pożyczkowej w B -ł 
sie Nr. 406 na 46 kor. 90 hal. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso­

k re s u  za n ieistn iejącą uznaną zostanie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Bełz, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. Nc. III. 485/11 (4) (13960 - 3 )
E  d y k t.

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na w niosek Fedka Soroki z Przewodo­

wa wdraża się postępowanie celem am orty­
zaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki oszczędności Towarzystwa za­
liczkowego w Bełzie na nazwisko Fedka So­
roki wystawionej N r. 1644 na kwotę 1060 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej wzywa się przeto, 
aby się zgłosił ze swojemi prawam i w ciągu 
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie is tn ie ­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 19 1'stopada 1911.

L. cz. T. 122/11 (1) (18835 2 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maksa Glaserm ana we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem am orty­
zaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych dwóch weksli in  bianeo bez daty 
w ystaw ienia i płatności, opiewających każdy 
na kwotę po 5000 kor. w ypełnionych, akce­
ptowanych przez Leona Zuckerm ana oraz 
zaopatrzonych pieczątką „M agister farm aeyi 
Leon Zuckerm an".

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. T. 22/11 (13839 2 - 3 )
E  d y k t.

Na żądanie Jan a  Kachlika w Lisku 
wdraża się postępowanie w celu amortyzaeyi 
spalonej rzekomo książeczki Towarzystwa dla 
handlu  i przem ysłu w Lutowiskaeh N r. 139 
część pierwsza na im ię Jan a  K achlika i na 
kwotę 3225 kor. opiewającej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­

śną książeczkę posiadał, aby się w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie tu te j­
szym zgłosił i praw a swoje do niej wykazał, 
ileże po bezskutecznym upływie tego term i­
nu książeczka odnośna za umorzoną i wszel­
kich skutków praw nych pozbawioną uznaną 
będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. T. VI. 84/11 (1) (13936 3— 3)
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefy Nowakowej z J a ­
worzna Chrobaczówka oraz Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionej książeczki, a 
mianowicie książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 2927, 
opiewającej na im ię Józefy Nowak i na kwotę 
289 kor. 63 hal. wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku sze­
ściu tygodni i trzech dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływ ie powyższego czaso­
kresu za n ieistn iejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. T. 24/11 (3) (14004 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Trofyma Husaka w Sam ­
borze wdraża się postępowanie celem amor­
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Samborskiej 
Kasy oszczędności Nr. 37.255 na jego im ię 
wystawionej, a na kwotę 100 koron opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jem i prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Sam bor, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. T. 124/11 (1) (14079 3— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa „ In ternatio ­
nal H arvester Company, G. m. b. H. we 
W iedniu przez adw. dra M. K annera we Lw o­
wie wdraża się postępowanie celem amortyza­
eyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Lwów 25 
stycznia 1911, płatnego 25 lipea 1911 we 
Lwowie, akceptowanego przez K onstantego 
Adamowicza we Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za n ieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 listopada 1911.

Konkursa.
L. cz. 152120/11. (14182 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta c. k. Urzędu 

pocztowego i telegraficznego w Klimkówce 
z poboram i III. klasy 4 stopnia, ryczałtem 
378 koron rocznie na służącego i ewentual- 
nem wynagrodzeniem  850 koron rocznie za 
codzienną dwurazową jazdę posłańczą do Ry­
m anowa i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 grudnia  b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lw ow e.

Lwów, dnia 9 grudnia 1911.
C. k. Dyrekcya poczt i te 'egrafów  

dla Galicyi.
C. k. Prezydent 

W o p  a t e r n i .

Wyroki prasowe.
81. 276 (13893)

SDag f. f. Sreig* alg fPrefjgeridjt tn 
SBelg £)at mit bem Srfenntniffe nom 28 9?o* 
oember 1911, j|3r. VII. 8/11, bit SBeiterberbrei* 
tung ber fRumnter 48 ber BeitfĄ rift: „@munbner 
geitung" nom 28 -Jiooember 1911 megeit beg 
SlrtifelS: „®er jpapft alg..." in ben ©tellen 
bon „SBena an bem" big „firdjlidje Srlaubnig", 
bon „SUfo nid)t bie SEat" big „nidjt erreidjen 
fann", bon „ber 93eid)toater", ber" big „fiu 
gut finbet", bou „9Jłit bopbelter Sile" big „be* 
fiird)ten jn  mitffen", bon „berfelbe Jitdjter", 
ber" big „fdjufct ber .tjeilige' g litĄ ", bon „8u  
tonnbern ift" big „9Jłif}trauen ju  ermtrfen", 
bon „9ład)bem bie 8af)l" bi$ „fiełtograpfjieren 
laffen miiffen", bon „®ag lefcte Motu propno" 
big bie Stutoritat berlejjt" unb bon „@g fteljt 
gefdjrieben" big „in $ iu g  X. erftanben" fotoie

toegen ber liberfdjrift nadj § 303 ©t. ®. ber* 
boten.

®ag f. _ f. Sanbeg* alg ifJrefjgeridjt in 
Saibadj Ijat mit bem Srfenntniffe bom 29 Sio* 
bember 1911, $ r .  VII. 72/11, bie SBeiteroer* 
breitung ber Uiummer 636 ber 8eńfd)rift; n Ju ­
tro" bom 29 Siooember 1911 Jurgen beg gan* 
jen Strtitelg, beginnenb mit „Danzers Arm ee- 
zeitung je" unb enbenb mit „oficir v rezervi“, 
nad) § 300 ©t. ®. fotoie gemafj Slrtifel IV. 
beg ®efe|e goom 17 ®ejember 1862, 91. ®. 231. 
9ir. 8 ex 1863, berboten.

®ag I. I. $reig* alg iprefjgeridjt iit 
Orient fjat mit bem Srfenntniffe bom 27 S)io* 
oember 1911, j|3r. 6 2 1 1 , bie SBeiteruerbreitung 
ber -Jiummer 269 ber Beitfdjrift; „L’A itc Adi- 
ge“ bom 23— 24 9iobembet 1911 Jurgen ber 
©telle bon „di ąuella  regione nella quale“ 
big „ai lu tti della nazione" beg Slrtifelg; „II 
T rentino e la  sottoseiizione pei soldati ita- 
liani" nadj § 305 ©t. ®. berboten.

®ag f. f, $reig* alg jprefjgeridjt in 
gnairn (jat mit| bem Srfenntniffe nom 29 9io= 
oember 1911, $ r .  V. 25 11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber iummer 272 ber 8 eńfdjrift: „8nai* 
mer SEagblatt" nom 28 Siooember 1911 joegen 
beg Slrtifelg: „Skofjebeutfdje granoerfam m lung" 
in ben ©tellen bon „®ie bas oom HJianne" big 
„juJoenben", bon „bie uiicbften SBodjen" big 
„$>eu:fd)eg gu finben fei" unb oon „9iebner 
toieg" big „aufgeflart Joiirben" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

81. 277 (13894)
25a$ f. f. 2anbeg= alg ijkefjgericbt in 

SErieft ł)at nut bem Srfenntniffe oom 27 9lo* 
oember 1911, 5jSr. IX, 138/11, bie SBeiteroer* 
breitung ber oom „Prim o Cousonio Tipo-Li- 
trgrafieo Sriestino" gebrueften grun=tueig*roten 
Sorrefponbenjfarte mit bem „luno goha dico", 
bag mit ben SBorten „Di eanti di g.oia" be* 
ginnt unb mit ben SBorten „del divo pensier" 
enbet nad) § 305 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
SErieft fiat mit bem Srfenntniffe oom 29 9ło* 
oember 1«11, iflr. IX. 139/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9fummer 15 ber 8eitfd)rift; „La Gio- 
ventu Socjalista" oom 25 9łobember 1911 joe* 
gen ber ©telle oon „La parola amore" big 
„adoratora Gigi" beg Slrtifelg: „A M adama 
C en su ra"; beg Slrtifelg; „La verita  in  eontu- 
macia" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. $reiS* afg jjkefjgeridjt in 
DImuj) Ijat mit bem Srfenntniffe oom 29 9ło» 
oember 1911, fjjr. XI. 68.-11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber -Jiummer 47 ber 8 eitfd)rift: „Nova 
M ala H aoa" oom 25 jJłooember 1911 Joegen 
ber Slrtifcl: „Letovicko. Bradlenv StudloY. 
K pronajm u h o n itb y " ; „Studnov. Momentky 
z posledm ho honu" unb „Jevicsko. Vanocni 
obdobi" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. $reig* alg 93refjgerid)t in ©pa» 
lato Ijat mit bem Srfenntniffe bom 27 >Jiooem= 
ber 1911, $ r .  18/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Uiummer 15 ber 8eitfdjrift: „Sloboda" oom 25 
•Jiooember 1911 Joegen beg Sntrefiletg; „Dan i 
nas poglavar“ in ben ©tellen oon „A cm ie- 
nica je" big „nem a ni pojmą" unb bon „Na- 
ma sve ovo“ big „ujedinjene H rvatske“ nad) 
§ 300 ©t ®. berboten.

(13895)
Sm  SJiamen ©etner 9Jiajeftćit beg ftaifers! 

3>aS f. f. 2anbeSgerid)t 2Bien alg ijkefj- 
gertdjt ęat nut bem Srfenntniffe oom 1 SJerem* 
ber 1911, 2 k . XXXV. 336/11, auf Slntrag 
ber f. f. ®taatgantualtfd)aft erfannt, ba§ ber 
-vsni)alt ber Diummer 1, 2 unb 3 beg ®rud* 
toerfeg; „Soupletg, SErommelberfe, Slnefboten" 
bon §einrid) Ś u rg , erfdjieuenen im ©elbftoer* 
lage beg /peinrid) ©djtoeinburg false Śurg , 
SBien, II., ®d)rottgic|ergaffe 1, gebrudt bei 
Sofef ®orn bormalg Jiijd), SBien, II , Seopolbg* 
gaffe 1, unb gloar bie ©teUen in Siummer 1 :
1. oon „Sa frii^cr ging" big „nidjt jnef)r" 
(©eite 2), 2. oon „Sd) bin erein" big „gegan* 
gen guriief" (©eite 3), 3 bon „SDiit §aug* 
freunb" big „nidjt fo log" (©eite 5;, 4 oon 
„®g Ijat nebbidj" big „9Jłutter f)angt“ (©eite 6), 
5. oon „Sin altor SDiaitn" big „feiner mefu" 
(©eite 7 ) ;  in Uiummer 2 ; 1. bon „S  Sluto 
f)alt“ big „fjinten" (©eite 1), 2. oon „S  Suft* 
fdjoifer" big „id) fdjon lange" (©eite 1), 3. bon 
„Ś h w  £>erren fdjnitten" big „nidjt g’falln“ 
(©eite 4), 4. bon „SBer a SBogerl" big „ein 
anbrer brinn" (©eite 4 —5), 5. oon „§err 
SSfau unb g rQU" hor „bie 9Jtutter fagt" 
(@eit» 5), 6 bon „Sin §u n b  ber" big „in 
mein Seben" (©eite 6), 7 bon „S er alte SRa* 
ttjan" big jum  ©djluffe ber ©tropije (©eite 7), 
8 oon „©apfjter ift ein" fug „geftern meinten" 
(©eite 10), 9. bon~„9ta$ften S ag  friih" big 
„unb ein fjalb 8ofi" (©eite 11), 10 oon „9łu 
glauben ©ie" big „aber ófterg!" (©eite 1 1 );
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tu SRmnmer 3 : 1. bon $erren" Bil
„fetnem £>unbe ju" (©eite 5), 2. bon „B titt 
cincrt /rmnberl" Btl „aud) m t g,falln (Seite 6),
3. bon „SS>e man ijantiert" Bil „i§ ungcfunb" 
(Seite 6), 4. bon „ S l  tan jt cin" Bil „Bratu* 
folbat" (©eite 6), 5. bon „Seim @d)htitnnttem* 
po" Bil „SSumntertn j ’fanun" (©eite 7), 6. bon 
„SSittne SSBurj" b il „jjtrj" (©eite 7), 7 bon 
„Sin Slrjt'1 Bil bor „łperr So^n int" (©eite 8), 
8. bon „S in  Siebelpaar" Btl „bod) toeg11 (©eite 
9), 9. bon „SRcttt greitnb" bil „cin fdjlappen" 
(©eite 9), 10. bon „S in  ©djtoerBoriger" Bil 
„fdion geftern" (©eite 10), 11. bon „Sit eitter 
Eleinen" Bil ,,Sf)rem ® d)irm !" (©eite 10— 11) 
b a l 2Scrgel)en nad) § 516 @t. ©. Begriinbe 
unb el tnirb nad) § 493 @t. §{5. 0 .  bal 83er* 
Bot ber SBeiterberbreituiJ biefer SDrucE)dE)xift 
aulgefproaten, bie bon ber t. f. © taatlan* 
toaltfcBaft berfugte 93efd)(agtta^me nad) § 489 
©t. ip. 0 .  Beftdtigt unb nad) § 37 'iJSr. ©. auf 
bie SSerntdjtung ber falfierten Śjetnplare erfannt.

SBien, ant 1 Bejember 1911.

Sm -Kamen Seiner SJiajeftat bel H a ife rl!
B a l  t. f. S an b e lg e rid jt SBieu a l l  iprejj* 

gerid jt £)at m it bem S rfen n tn ifle  bom  1 B ejem ber 
1 911 , spr. X X X V . 3 2 9 ,1 1 , au f S tn trag  ber f, f. 
© taa iS a n m a ltfd ja ft e jjim n t, bafj ber S n B a ltb e l 
B ruditberE cI: „SaljrB udj ber $ re ie n  © enera tion  
fu r  19 1 2  (26 . @ d)ontcten), S ritffe l, R u e H i u te  
42 . SScIgien", ueue fjo lge , b r i tte r  Ś a n b , in  ben 
© te d e u : 1. bon „ S b te  9Renfd)en j i t "  B il „Cu* 
bm ig X V I. berB itrg t" (© eite  6 u n b  7), 2. bon 
„ U n te r tfjnen B efanb" B il „ifjren  .§ r ife r l^ e t»  
f e r r t !" (© eite  7 ), 8. burd) ben S Irttfc l: „S in 
bie S tefru ten  g ra n E rc td j l!" ju r  © an je  /© eite  
3 7 — 4 3 ), 4. burd) ben S Irttfe l: „ B ie  go lte r*  
fam m er b e l © ta a te l"  ju r  © an je  (© eite 43  B il 
19), 5. bon „U nfere  SlufgaBe iii ben" B il 
„© elBft 23ertrauen B at" (© eite 60  un b  61 ), 6. 
bon „ B ib u ł  S lu g u f tu l"  B il „ S ti tla a n g  erttfdjei* 
b e n ? "  (© eite 6 2 — 64), 7, bon „ B u rd )  b a l  bie 
B iinben" B il „m arm o rfa lte n  § o f)n "  (© eite 1 0 1 ), 
8 . ro n  „S eber bon u n l "  B il „ B u  £>eud)Br!" 
(© eite  102  un b  1 0 3 ), 9. bon „ B e r  SHaffen* 
Eampf" B il „ b e l B eutfd)en  i j jro le ta r ia t l"  (© eite 
111 ), 10 . bon „ B ie  tom m uniftifd jen" B il „ent* 
gegengeftetit tuerben ta n u  (© eite  11.9 u n b  120),
11 . bon „ if tu r  b a l  S in e "  B il „ B a tau ffa ffu n g  
ju  BemirEen" (© eite 1 2 5 ), 13. burd) bie © telle 
au f ber Snnenfeite  b e l rucftbdrtigen llm fdjlag* 
b la tte l j u r  © an je , u n b  jm a r  ad  4., 6 ,  12 
b a l  23er&redjett nad) § 65 a © t. © , ad  1., 
2 ., 3 ., 5 ,  8 ., 9 ,  1 0 ., 11  b a l  SScrgeBen nad) 
§ 305  © t. © ,  ad 6. uB erbtcl b a l  SŚergeBen 
nad) § 802 @t. © ., ad  7. b a l  25etge()eu ttadj § 
30 3  © t. ® . Begritnbe unb  e l to irb  uad j § 4 9 3  © t.

0 .  ba l SSerbot ber S-BeiterberBreitung biefer 
Brucffdjuft aulgefprodjett bie bon ber f. f. 
©taatlantoalt}d)aft berfugte SBefćBIagnaljme nad) 
§ 489 @t. 2?. 0 .  beftdtigt unb nad) § 87 58r. 
@. auf bie Sernidjtung ber faifierten S^emplare 
erfannt.

SSieit, am 1 BejemBer 1911.

B a l  f. f. Sanbel a l l  33refjgerid)t. in 
S nn lb ru d  t)at mit bem SrEenutuiffe bom 28 
■RobemBer 1911, 5Jk. 70/11, bit 2Be?terberBrei* 
tung ber jRummer 612 ber ^eitfd jrtft: „Ber 
Biroier 2BaftI" bom 26 -Robember 1911 tuegen 
bel S lrtifell: „Bie fogenannten Barm^erjigen 
©djmefteru" in ber Stelle bon „fiitb eine ganj 
Befonbere" Bil „taufd)en" nad) § 122 b @t. 
@. berBoten.

B a l  E. E. Sanbel* a l l  iprefjgetidt in 
S n n ltru d  Bat mit bem Srfenntniffe bom 28 
jRobember 1911, 5{5r. 69/11, bie SBeiterberBret* 
tung ber jRummer 9 ber ,Qeitfd)rift: „Ber SBecf* 
ruf" bom 26 ilłobem&er 1911 megen bel Vlrti* 
Eell: „B ie Beuerung" inber ©tctle bon „S o tt 
erBjalte" Bil „einmat Bidiger" nad) § 63 unb 
65 a ©t. @. berBoten.

B a l  E. f. Sanbel* a ll if$ref5getid)t in 
ifjrag Srfenntniffe bom 29 Sto*
bemBer 1911, iJJr. I, 466/11, bie ŚBeiterberbrei* 
tung ber Otummer 21 ber 3 eitf(Ąrift: „Mlade- 
nee“ bom 1 BejemBer 1911 megen ber eine 
t>aI6gefteibete grauenlperfou auf einem ©ofa 
liegenb unb eincu ne&en ifjr ftefienbeit SRann 
mit einem p()otograpf)ifcBen SIpparat barftcllen* 
ben Sdwft-ation mit bem ffieju gel)origen Bejte 
„Lezela“ Bil „posiei" nad) § 516 @t. ©. 
berBoten.

B a l  E. E. $rciS* a'(l ^Src^gertdjt in 
Seitmeri^ Bat mit bem Srfenntniffe bom 1 
Bejember 1911, ipr. 111/11, bie SSeiterberBrei* 
tung ber Sfummer 141 ber ^citfd jrift: „Sluffig* 
SarBi^er SBolEljeitung" bom 29 OtobemBer 1911 
tbegen ber S teden bon „2Bir nenneu" Bil 
„Btjronfolgerl", bon „Unb bie" Bil „Sf)i.na 
ftel)t" unb bon „urn fjauptfadjiid)" Bil „Be* 
fiĄimpfen" bel S lrtifell: „Bie StaatlBeamten 
a l l  Cumpen Befd)impft" nac^ § 64 ©t. @. ber* 
Boteu,

®tcil* a l l  iprefjgericBt tn Seit* 
menfe Batmtt bem SrEenntniffe bom 1 Bejem* 
Ber 1911, ^lr. 109/11, bte SBeiterberBreitung 
ber SRnmmer 95 ber SettfĄrift: „Betj^n*S8o* 
benbadjer fin tung" bom 29 Stobember 1911

tbegen bel Slrtifell: „Słieb.*S6erlborf, 26 Sto* 
bemBer (Sjedjifdje Slnma^ung)" nad)- § 302 
©t. ®. berBoten.

B a l  E. ?. ®retl a l l  iprefjgeridjt in Seit* 
meri^ ijat mit bem Srfenntniffe bom 1 Be* 
jember 1911, $ r .  110/11, bie SBeiterberBrei* 
tung bet Stmumer 140 ber .geitfĄrift: „Beutfdje 
geiiung fiir ben Seitm eri|er ® reil" bom 27 
Stobember 1911 tbegen bel S lrtifell: „B m tfĄ 1 
Eauft... BentfĄen" nad) § 802 ©i. berBoten

31. 279 (18896)
B a l  E. t  Sanbel* a l l  iprefśgertdd in 

SatBadj Bat mit bem SrEemttniffe bom 2 Be* 
jember 1911, i$r. V I 73/11, bie SBeiterber* 
Breihtng ber Stummer 48 ber 3eitfdjrift: „Uei 
teijski T ovaris“ bom 1 Bejember 1911 toegen 
bel ganjen Strtifell: „A nton M aier v novi iz- 
daji“ nacB § 300 ©t. @. berBoten.

B a l  E. E. Sanbel* a ll $prefjgerid)t in 
ifSrag Bat mit bem Srfenntniffe bom 1 Be* 
jember 1911, I. $ r .  467/11, bie SSeiterberBrei* 
tung ber Stummer 283 ber Smtfcfjrtft: „Yen- 
kcv“ bom 30 Stobember 1911 tbegen ber Steden 
bon „Zacal totiz m luviti“ Bil „stvaeu“, bon 
„Kdyz vsak“ Bil „jen se usm ival“ unb bon 
„dokonee kdyz“ Btl „zkorr!govali“ bel Strti* 
EcIS: „Risska ra d a “ nad) § 491 uttb 498 @t. 
@. fotbie gem a| Strtifel V. bel ©efe^e! bom 
17 Bejember 1862, 9t. ©. 931. Str. 8 ex 
1863, berBoten.

B a l  f. r. ®reil* a l l  ^re^gericBt in ipifef 
Bat mit bem Srfenntniffe bom 2 BejemBe-: 
1911, 5}5r 2 0 1 1 , bie SBeiteroerBreitung ber
Stummer 49 ber 3 ^ $ ^ -  „Piseeky kraj" 
bom 2 Bejem&er 1911 tbegen ber S teden bon 
„A rlejme" b il „jeho", bon „Vlastne jest" 
bil „byli vsiehn i“ unb bon „Kdyby ve sne- 
movne“ Bil „divadlo s p im pila ty" bel Slrti* 
Eell: „Tu felśx A ustria" nad) § 68 ©t. ©. 
fotbie gemaB Slrtifel III. bel ©efe^el bom 17 
Bejember 1862, 3t. ©. » .  Str. 8 ex 1863, 
berBoten.

B a l  E. E. Sanbel* a l l  ifkefjgeridjt in 
23riinn Bat mit bem Srfenntniffe bom 1 Bejem* 
Ber 1911, Spr. I. 122/11, bie ŚBeitcrberBreitung 
ber nidjtperiobifdjeu B rudfĄ rift: „Obehodni 
Kprs.Ta zasilat-lskeho velkozavodu sukny a 
krejeov,.'kyaii prlpraTam i Luźny a T rliea" 
tbcgeit ber ©teden bon „Vedle teehto pp. za- 
kazuiku" Bil „lirem eizaekyeh", bon „Mohou 
byti nazyani" Bil „za sve zakazniky" nnb bon 
„Zadam proto nase" Bil „tsk  i ku lturn im u" 
nadB § 302 ©t. ©. berBoten.

B a l  E. f. ®reil* a ll ^refśgericBt in 
Stagufa Bat mit bem Srfenntniffe bom 1 Be* 
jember 1911, $ r .  26/11, bie SSeiterberBreitung 
ber Stummer 48 ber 3ettfd)rift: „D abrovaik“ 
bom 30 Stobember 1911 naĄ § 488 nnb 491 
© t. ©. fotbie gemaB Slrtifel V. bel ©efe^el bom 
17 Bejember 1862, m .  Str. 8 ex
1863, berBoten.

rmy.
G. Z. F irm . 1539/11 Bg. A. 79 (18630)
E in tragung  einer G eselisehaftslirm a in  das 

H andelsregister.
E ingatragen  wurde in  das H andelsre- 

gist-.r Abteilm jg A.
Sitz der F irm a : Podwołoczyska. 
F irm a w o rtla u t: S. M essing & Co. 
B etriebsgegenstand: B rn k u n d  W eehsel- 

gesthaft.
G esellsehaftsform : Kommandifgesell-

sehaft.
P e r:o n lich  haftender Gesellsohafter 

(G .): Sim on M essing, K aufm ann in  Podvvo- 
łoezyska.

V ertre tu n g sb efu g t: S indn M essing. 
F irm aseiehnung (F . Z .) : U nter dem 

F irm aw ortlau t die U n tersoh iift des person- 
lich haftenden  G esellsehafters Simon M essing. 

Datum der E in trag u n g : 7 Noyember
1911.

K. k. Kreis- ais H andelsgerieht, 
A bteilung II.

Tarnopol, m 6 Noyember 1911.

L. ez, F irm . 1584/11 Sto w. III. 145 (13651) 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych. i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Tarnopol.
Brzm ienie firm y: Kupieckie Towarzy­

stwo kredytu i obrotu handlowego w T a r­
nopolu, stowarzyszenie zarejestrow ane z o- 
g rsn iczoną porgką.

Data s ta tu tu : Tarnopol 4 października
1911.

Przedm iot p rzedsięb io rstw a: dostarcze­
nie członkom swoim na um iarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do

obrotu w gospodarstw ie, rzemiośle, przem y­
śle i handlu za pomocą w spólnegj kredytu 
w szystkich członków.

D yrekcya: dyrektorowie: Schulim Chrap 
i N uchim  B arer, kupcy w Jeziernej, tudzież 
zastępcy dyrektorów : H erseh Barer, kupiec 
w Jeziernej i Moses Salamon 2 im. Oharzp, 
kupiec w Tarnopolu.

Podpis firmy (F , Z ) :  Podpisujący do­
łączają do firmy tow arzystw a swe podpisy. 
Do ważności zobowiązania wobec osób trze­
cich potrzeb?, podpisu dwóch członków dy- 
rekcyi.

O głoszruia: Publiczne ogłoszenia od 
stow arzyszenia umieszczane bę6ą w jednym  
z polskich dzienników lwowskich.

U dział członków : udział każdego człon­
ka wynosi 100 kor., jeden członek może 
mięó więcej udziałów. Udział może być 
wpłacony albo w całości zaraz po przystą­
pieniu lub uzupełniony wkładkam i m iesię­
cznemu przynajm niej po dwie korony.

O dpowiedzialność: Odpowiedzialność
członków za zobowiązania stowarzyszenia jest 
ograniczoną

Data w pisu: 80 września 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i l
Tarnopol, dnia 6 listopada 1911.

L, cz. E . 1544/11 Stow. IV. 316 (13688)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisaó do rejestru  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Uhnów.
Brzmienie firm y: Zakład kredytowy w 

U hnowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z o- 
graniezoną poręką, po niem ieckim : Credit 
A n sta ltin  U haów , reg istrierte  G enossensehaft 
mit besehiSnkter H aftung.

Data s ta tu tu . 28 maja 1911 z uzupeł­
nieniem  z 19 października 1911.

Przedm iot przedsiębiorstw a: udzielanie 
członkom pożyczek na weksle, skrypta dłu 
żne, zaliczki towarowe, przyjmowanie w kła­
dek oszczędnościowych do oprocentowania, 
jakoteż przyjm owanie pieniędzy na  rachunek 
bieżący.

Czas trw am a: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwó?h dyrekto­

rów i jednego zastępcy dyrektora, w ybiera­
nych 'p rzez Walne Zgromadzenie a m iano­
wicie : dyrektorów aa la t 6, zaś zastępcą 
dyrektora na la t 3. W ybrani zostali: dy re­
ktoram i: M ajer Bet-r i Aron M orgenstern, 
obaj właśe. realności w Uhnowie, zastępcą 
dyrektora Sekulem Beer, kupiec w Uhnowie.

Podpis firmy (F . Z .): pod w yciśniętą 
stam pidą firmy stow arzyszenia własnoręczny 
podpis obu dyrektorów, albo jednego dyre­
k tora i zastępcy dyrektora.

Ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" oraz 
na  m iejscach publicznych w Uhnowie.

U dział członka w jnosi 50 kor.
Odpowiedzialność: do podwójnej wyso­

kości subskrybowanego udziału.
D ata w pisu: 6 listopada 1911.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. F irm . 1126 Stow. IV. 382 (13624)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re jestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Ostrów koło 

Lwowa.
Brzm ienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ostrowie, stowarzyszenie zare- 
jestrow a z nieograniczoną poręką.

D ata sta tu tu : 11 sierpnia 1911.
’ Przedm iot przedsiębiorstw a: starać się

0 roateryalne i m oralne podniesienie człon­
ków Spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności cedu i w m iarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przemyśle, handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje
1 oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i trzech członków w ybieranych przez 
W alne Zebranie z pośród członków spółki 
na  przeciąg la t 4. W ybrani zostali: rolnicy 
Paw eł Podgórny z Ostrowa, przełożonym za ­
rządu, Kazimierz W arszawski z Ostrowa, za­
stępcą przełożonego zarządu, zaś M ichał Ku- 
ry las z Zagródek, W ojciech K ucharski ze 
Serdyey i Jan  W ojciechowski z Ostrowa, 
członkami zarządu.

Podpis firm y : pod pieczęcią (stam pilią) 
firmy przełożony zarządu względnie jego za­
stępca i jeden  z członków zarządu kładą swe 
własnoręczne podpisy.

Ogłoszenia uskuteczniane będą na ta ­
blicy lokalu spółki, ew entualnie w Czasopi­
śmie dla spółek rolniczych,

Udział członka wynosi 10 koron. 
O dpowiedzialność: nieograniczoną.
Data w pisu: 7 października 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 30 września 1911.

L. ez. F irm . 1821 Bg. C. 78 (18689)
Zmiany i dodatki oduoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlow ym  firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do re jestru  oddział C. w ciągnięto co 

n a s tę p u je :
Siedziba f irm y : Lwów.
Brzmienie firm y: Krajowa spółka dla 

budowy zbiorników c a  ropę, spółka z ogra­
niczoną poręką.

Specyalne wpisy : zawiadowcy zgłasza­
ją  rozwiązanie spółki wskutek upływu p rze­
widzianego w § 43 kontraktu spółki, czaso­
kresu. Jako likw idatorow ie ustępują dotych­
czasowi zawiadowcy spółki z tem i samemi 
praw am i jakie im w § 45 kontraktu  spółki 
zastrzeżono.

Podpis firmy : pod firmą spółki z do­
datkiem „w likw idacji" likwidatorzy położą 
swoje podpisy w dotyehciasow y sposób.

Dzień w pisu: 16 października 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. .
Lwów, dnia 8 października 1911.

L. cz. F irm . 821/11 Stow. I. 7 (14190)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: G liniany.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo zali­

czkowe w G linianach, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką.

Zruiana sta tu tu  : Nadzwyczajne W alne 
Zgromadzenie stow arzyszenia z dnia 31 pa­
ździernika 1911 uchwaliło zm ianę sta tu tu  
w § 86 ustęp c) i § 58.

D ata w pisu: 29 listopada 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 29 listopada 1911.

L. ez. F irm . 307/11 Rg. A. I. 138 (18782) 
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego Rg. A.
Siedziba firny: Stanisławów.
Brzmienie firm y: F rassin er Holzindu- 

strie  H erm ann A dlersberg .
Przedm iot przedsiębiorstw a: przemysł 

drzewny.
W łaściciel: H erm ann A dlersberg  kupiec 

w Stanisław ow ie podpisuje firmą w ten spo­
sób, że pod wydrukowanemi lub wypisanemi 
słowami „F rassiner H olzindustrie" wypisze 
swe pełne imię i nazw isko: H erm ann A dlers- 
berg

Udzielono prokurę Izydorowi A dlers- 
bergowi i dr. M arkowi A dlersbergow i, a to 
każdemu z nich sam oistnie. Prokurzyści pod­
pisywać będą firmę w ten sposób, że pod 
wydrukowane, lub w ypisane słowa „F rassi­
ner H lz in d u s tr ie  H erm ann A dlersberg" 
umieszczą swój podpis z dodatkiem  prokurę 
wskazującym.

Dzień w pisu: 29 lipca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 29 lipca 1911.

Kuratele.
L. cz. 115/11 (5) (13861 2 - 3 )

E  d y k t.
Zofię Slebodzińską z Ciężkowic uznano 

umysłowo chorą, zaś kuratorem  ustanowiono 
W ładysława Czerwińskiego z Grybowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. 68/11 (15) (13963 2 - 8 )
E d y k t.

Mojżesza K ligelfraua z Fałkowy uznano 
umysłowo niedołężnym , zaś kuratorem  jego 
ustanowiono N atana H irscha 2 imion Ró- 
slera  z Fałkowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 4 grudnia 1911.

L. ez. L. 24/11 (4) (13710)
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Iw ulską w Staniątkaeh.

Kuratorem  jej ustanowiono Tomasza 
Iwulskiego w Staniątkaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 4 listopada 1911.
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Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką e 20 h a l. więcej.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
p o c iąg ó w  p o śp ie sz n y c h  i ex p re so w y ch  
k tó ry m i w óz sy p ia ln y  k u rs u je  w p ro s t 
z Podw oŁ oczysk do (N izzy) C an n es  od 
12  lis to p a d a  b. r. do  8  m a ja  19 1 2  
w łączn ie  i n a  o d w ró t od  16  lis to p a d a  

b. r. do  12  m a ja  1 9 1 2  w łączn ie .
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P o w y ższe  o d jazd y  i p rz y ja zd y  p o ­
c iągów  w y ra żo n e  s ą  n a  sz la k u  P od- 
w o ło czy sk a  - V en tim ig la  w ed le  czasu  
ś ro d k o w . eu r., z a ś  .na sz la k u  V entim i- 
g l ia -C a n n e s  w ed le  c z a su  p a ry sk ieg o . 
12*00 godz. w ed le  c z a su  ś ro d k o w . eu r. 
1 1 0 0  w edle c z a su  p ary sk ieg o .

W in n y c h  d n ia c h  ty g o d n ia  od  11 
lis to p a d a  do  15 m a ja  1 9 1 2  m u s z ą  p o ­
d ró żn i po  p rzy b y c iu  n a  d w o rzec  kol. 
p o łu d . p rz e s ią ść  się  do p o c . ex p reso - 
w ego W iedeń-(N izza)-C annes i n a  o d ­
wrót.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg

posp. | osob.
przyeh. o g.

12-05 —

2-22 -

— 5-45
5-50

—
7-20
7-28
7-30

9-00

7-33
800
805
815

—
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—
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— 11-55

1-30

1-10 
1 26

— 1-40

OO 
o

 
(k 

k

___

210 —

—
4-25
4-30
5-40

5-48

— 5-52

—

1  ^ ^  

8-25

6-30 
645
7-15
8-00

9-00

— 9-34

— 9-50

10-10
10-19

--

10-20
10-30

11-001

_ 701
7-26
9-42

10-54
11-35

1-55 —

— 5-16

—

o T T g

6-24
9-52
9-57

10-13

— 1200

I>  O  Ł  W  ;©  W  A
Na dworzec główny:

/, lekan (.lass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Seretbu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa, 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Zydaozowa, Potutor, Korosmezii. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch a winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzyma-łowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Orzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ie lick i, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Źydaczgwa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Seretbu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, lekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca, do 80 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa!! Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, -Jass, Botuszan, óalaeu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów a.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

N a  d w o r z e c  „ Ł w ó w - P o d z a m c z e “ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik.
/  Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c iąg
posp. | osob.

odch. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3*40

___ 5-58
----- d-oi
----- 6-10

6-15

____ 6-35
— 730
----- 7-35
— 7-50
----- 8-20

8-22 —

— 8-45

— 905

9-15 ___

— 9-37

— 10-02

— 10-40

__ 1-45
2-18 ■—

2-20 —

2-28
2-80 —

— 235
245

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-Ao
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7*00 —

- 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

—
11-10 S

— 11-13 fi
___ 11-251
— .11-35 |

Na dworzoc „Lwów-Łyczaków44:
z Winnik. 
z Podhajec.
z Winnik, 
z Podhajec.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaozowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Ozerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Ozerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaozowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosielicy. Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Domy Watry. Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

_ 6-12__ 6-30

_ 812
— 11-00

2-33
1-30

— 2-52
5-38
d -5o |
9-09 ■

J 0-40 fl

!■■■■

J 1-339 

■ .

,Lwów-Podzamcze“ :

Brodów, Kopyezyniee, Hu-

Z dworca „.
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Potutor, Kopyozy- 

nioc, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do K rasnego.
do Stojanowa.
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Jlasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

6-3 i 
1-49 |

\
(j"5i j  

10-591

do Podhajce, 
do Winnik.
do Podhajec. v- 
do Winnik, tylko w

Z dworca „Lwów-Łyezaków44:

sobotę i niedzielę.

F o c i ą g i  l o k a l n e .
Na dworzec główny: |

Brzuchowic: codziennie: 7-00 rano: codziennie od 1 czerwca do 31 sier j do

dniu ; od 7 maja do 31 maja 348  po południu, 
z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia-1-11 po południu, 9'25 

w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10’00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do lO^wrze- 
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12T6 w nocy.

Z dworca głównego:
Brzuchowic: codziennie: 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 wieczór; od 1 ezerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwoą do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. naoywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjno o, k. koloi państwowych, ul. Krasickich, 1. 5 drzwi nr. 67, w dni* powsz*dni* od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od 
godziny 8 rano do 18 w południa.

, Gazeta Lwowska11 Nr. 286 z dnia 16 grudni* 1911.
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D S O B N E  O C łŁ O S E E W IA  
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Kucharka, która ukończyła 
szkołę gospodyń 

wiejskich w Albigowej i posiada kilku­
letnią praktykę kuchenną poszukuje 
służby w domu polskim we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro pośredni­
ctwa pracy w Łańcucie. W zgłoszeniu 
uprasza się wymienić wysokość płacy 
oraz adres chlebodawców.

Prawdziwie tanio!
'

11? I  f&ji?

Do

Ameryki 
1 Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I N I A  K U N A R B  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  T r y e s t -  
HTew Y o r k  I I I .  k l .  k o r o n  1 6 0 . D z ie c i  

n i ż e j  l a t  13  k o r o n  9 0  w ł ą c z n i e  z 
p o d a t k i e m  o s ó b .
Uważajcie na Nr. 99.
Odjazd z T r y e s t n  :

P a n n c n i u :  12 stycznia 1912.
F r a n c o n i a :  14 lutego 1912.

Odjazd z F i n m y :
C a r o n i a :  1 lutego 1912.
Z  Ł i w e r p o o l n :  (największe i najw spanial­

sze parowce św iata): 
L n n i t a n i a :  27 stycznia, 17 lutego, 9 marca 

1912.
M a u r e t a n i a  s 30 grudnia 1911 i 20 sty­

cznia, 2 i 23 marca 1912.

U rzędow nie  dozw olona
WI ELKA WY S P R Z E D A Ź

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Tanio I dobrą 
porcelanę, szkło

C h iń sk ie  s r e b r a  
„€iiristofle“ i „Hermana"

Poleca

D o m  t o w a r o w y

K azim ierz

Lewicki
właściciele

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k . dostaw cy nadworni

Lwów, plac Maryacki 10
w o w łasnej kam ienicy.

S E R W IS  porcelanowy stołowy, biały, na 6 osób, 
tylko 9  koron, z paskiem 13*50 koron, z deko- 
racyą w kwiaty 14*50 koron.

S E R W IS  szklany na 6 osób, gładki tylko 8*80 
koron, z paskiem 4*50 koron.

S E R W IS  do herbaty 5*50 koron.
T A R E R K  płytki, biały, 3 4  hal., deserowy 18 hal.
S Z K L A N K A  do wody 10  hal., z paskiem 13 hal.
G A R N IT U R  K O M P O T O W Y  na 6 osób 1*90 

koron.

W z o ry  n a  ż ą d a n i e  w y s y ła j ą .

M i ó d l  M ió d !  to  z d r o w ie .  Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto płynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco, Korze- 
niewicz, cm. naucz. Iwanezany.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie , n i  i c a  A k a d e m i c k a  1. 3  a ,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v» R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczyciela., z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

F o lo l s o - n i e m ie e W  kurs I-szy kor. 2'40 
i:? i ® kurs Il-gi kor. 4-80.

F o l s i r o - F r a n c n s k i  kurs l-szy kor. 3 60, 
kurs Il-g i kor. 9*60.

Jfc P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy kor. 2*80. 
Ili* Ws kurs ń'S*- kor. 3*60.

P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy kor. 4*20, 
•.fcisg#’ kurs Il-g i kor. 5*40.

A M D  II C Z E K

Z prawdziwego

Srebra
P a p ie r o ś n ic e .  — Toreii»I*.i 
dam skie. — Lask i. — Xoże.
 łyżk i i w id e lc e .-------
— — Cukiern ice. — —

poleca najtaniej

M. JAKUBOWSKI
Lw ów . Motel (łeorgea.

3 @ .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Zakładu kredytowego w Mielcu, sto w. zarejestr. 
z ogr. por. odbędzie się dnia 28 b. m. o godzinie 6 wie­

czorem w lokalu Zakładu z następującym
P o rz ą d k ie m  d z is n n y m :

1. Zmiana statutu.
2. Wybór jednego członka rady nadzorczej.
8. Wnioski członków.
Zaznacza się, że w razie braku kompletu wymaganego wedle § 

29 statutu, odbędzie się dnia 26 b m. o godzinie 4 po południu 
Walne Zgromadzenie w tym samym lokalu, które bez względu na 
ilość obecnych członków prawomocnie uchwalać i obradować będzie.

Mielec, dnia 14 grudnia.
Zakład kredytowy w Mielcu

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
J. Blattberg. M. Blatberg.

G. L uprzyw. akcyjny Bani hipoteczni
Ł i w s & w i e

F il ie r  JSkgpozyturys Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowie w Stanisławowie n flr7flT)TirT7 a fifin nnfiw Czomiowcacb. w Podwołoczyskach Jtezerwy 9,000.000 kor.
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

w Y M m i a n r
3 3 r u . p ~ a . 5 e  I  e p r z o ć L a J e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym, kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi, warunkami i udziela wszelkich informaeyj

eo do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł d w .
f s i l i  t o p y  1 WFlosewaie i i ie r y  l a r t o t t i i  f i u  sin M i t t ®  mm  i M i ,

Bezpłatne przeglądanie numerów losów 1 innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpi-sczenie losów przed stratą z p m f e  wylosowania.

O d d z i a ł  i g p i i f l s w f  .

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe
po od sta, wydaje na wkładki

K  s i ą z i s c ^  K  Ł
Ẑ'wot37r ćuo 5000 l̂ crorL wypłaca "bez TKrsTpcwied-ssenia- 

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną
m W m  § » « ! » *   i w  w?

( S l f c f ®
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.



I „WĘDROWIEC *4
Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5 i 20 w  miesiącu.

Lwów — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
W G alicji i Austr. Węgr, W Król. i Cesarstwie, 

z' przesyłką:
R o c z n ie ..........................Kor. 24'— Rb. 12'—
Półrocznie . . . .  „ 12'— „ 6 —
K w a rta ln ie ....................... .. 6 '— „ 3 —
Zeszyt pojedynczy . n 1‘20 „ 0 60 kop.
D la  A b o n e n t ó w  „ T y g o d n ik a  I l l u s t r o w a n e g o “

W .Niemczech. We Franeyi. W Ameryce.

Siarek 2 4 '-  Frk. 24-— Doi. 12
„ 12'— „ 1 2 - -  „ 6

6-— „ 6-— „ 3
„ 120 „ 1-20 „ »/■

c e n a  p r e n u m e r a t y  z n iż o n a  n a  16 K . r o c z n ie .

Ś w ie ż e  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e tw o r y  zd ro jo w e .

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych
i p rzetw o ró w  zd ro jo w y ch

św ieżo otwarta
pod egidą, Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
(wejście w  parterze 2 drzwi w  sieni).

W  każdym czasie do nabycia w e wszelkich ilościach i po n a j t a ń s z y c h  
cenach w  stanie świeżym, wszystkie krajowe w o d y  m i n e r a l n e

i przetwory zdrojowe.

Skład MEBLI, dy­
wanów i pościeli: 

Józef

Lwów, 3-go Maja 5
Numer Telefonu 1736.

Kompletne

Sypialnie , 
Jadalnie .
Salony . . 
Kaneelarye 
Biblioteki 
Biurka . . 
E tażerki .
Salonki 
Koinódki . 
Paraw any 
Kolumny .
Łóżka . . 
Um ywalnie 
Stoliki . .
Krzesła 
Kanapy 
Fotele . .
Sofy . . 
Otomany . 
Karnisze . 
Dywany . 
Chodniki , 
Gobeliny . 
Portyery ,
Firanki .
Story . .
Kapy . . 
Serwety ,
Narzuty .
Pledy , .
Koce . .
Kołdry . . 
M aterace . 
W kłady 
Pierze . .
Puch . .
Meble luksusowe,

od K 200 
„ „ 200

* 160 „ 100
* 45
* 45
* 5 
„ 45 
„ 30 „ 20
* 8
* 13
* 5
* 7
„ 4
* 25 
„ 10
* 75
* 50 
n 3 
„ 3
* 1
* 3
,  4
* 5 

6 
6

* 4 
„ 8
* 6
* 3
* 4
*  12 
*  20 
* 2 
* 5 
meble

miękkie, meble gięte, me­
ble żelazne, materye me­
blowe. — W łasne p ra c o ­
w nie. — Zamówienia, re- 
paracye i przeróbki wy­
konywa się najstaranniej 
na czas po cenach przy­
stępnych. Na prowincję 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracowników. Ceny stałe.

Fabiyka cukrów deserowych
Troczyńskiego, Lwów, Batorego i. 32

p o le c a  n a  d r z e w k o :  
O z d o b n y c h  c u k ie r k ó w  d o  j e d z e n i a  k i lo  
4  K ., w y b o r n y c h  c z e k o la d e k  k i lo  4  K ., 
p o m a d e k  d e s e r o w y c h  k i lo  3 * 2 0  K ., 

k a r m e lk ó w  2  k .

Ma 17a Białecka
kurs r y s u n k u  i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. HAŁECZA 6. I .  p .

„KSIĄŻNICA ii

Biuro St. Sokołow skiego
w e L w o w ie , P a s a ż  H au sm an a  I. 9

w y s y ł a

w y b o r o w y c h  b r o s z u r  „ K s i ą ż n i c y 1
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . O*—9 o p la t n ie  1 .  0 * 8 0
Tytuły broszur „Książnicy"

i i

1. M. G aw alew iez „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulick i „Zakazana".
5. A. N. N owaezyński „Starościc ukarany"
6. W . G rabiński „Uczta Baltazara".
7 . W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8 . P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niem ojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi po lsk iej Tom I .

12. H istorya R ew olucyi polskiej Tom ali.
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldern".
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy.
15. Et T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Laugie „Zbrodnia".
17. W. Kapaeki (syn) „Humoreski".
18 . W. Szukiew iez „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. K óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

F O S C H I M G B H  
F ab ryk a  b ro n i

w  F e r ia c h  (K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Wiectęsi^M K auk Związkowy
F il ia  we L w o w ie

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
podaje do wiadomości

źe 23 grudnia 1911 biuro będzie otwarte tylko przed poi. do godz. 1
i ze w dniach 28, 29 i 30 grudnia 1911 

z  p o w o d u  § * k o n t r a
będą przyjm owane jedyn ie  ty lko nowe zastawy, zaś lik w i*  

datu ra  (t. j .  w ykupao  i p ro longaty ) będzie d la  publiczności
całkow icie zam knięta.
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TYGOIMIK IILUSTROWAĆ
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T ^T TA TA fl t l i  1 / T l I n o ł p / a S T a T l T T  wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
J u  C l i i J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi, — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak  najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W l. Bt. R E Y M O N T A : 66

(cz»»y Kościuszkowskie).

1 W iesława P R U SA : „P R _ F, M  I A  N  Y “
i cieszące się tak wielką pouzytnością T y C J ^ O  t l i n . A O ' * * '

Utwo-y A d a m a  l i  •■ echo  w i e c k l c "  
g o ,  J a n a  K a s p r o w i c z a ,  M a r y i  K o ­
n o p n i c k i e j  i E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  

Nowele Z a p o l s k i e j ,  T e t m a j e r a ,  
W e y s & e n k u C fa , l i a r t k i e n i e z a ,  R o ­
d z i e w i c z ó w n y ,  r  a k r w h o ł t s k i e g o ,  
M a k u s z y ń s k i e g o .  A r t u r a  S e h r o d e -  
r a  i w. i.

W szeregu artykułów  w stępnych, stu . 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów  polskich pref. dr.

S z y m o n a  A s k e u a z c g o ,  U .  O a n l i o w -  
s k i e g o ,  A  < G ó r s k i e g o ,  I g '.  U i a b o w -  
s k i e g o ,  T .  C i l r u ź e n s k i e g o ,  O z . J a n ­
k o w s k i e g o ,  I I .  K o s k o w s k i e g o ,  A . 
P o t o c k i e g o ,  A . S i e d l e c k i e g o ,  Z y ­
g m u n t a  W a s i l e w s k i e g o .

Konstantego Srokę wskiegai: 
„GRODY i MIASTA w GAlICYD.

S y l w e t y  m i a s t  p o l s k i c h :  Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tu.-nów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barw nych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 

Mw;' ohc„ m ają w „TYGODNIKU" ewycłi 
stałych, najw ybitniejszych referentów .

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

U

i )

Premia nadzwyczaj Aa „Tygodnika Zilustrowanego**:

SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI
( S  e r y  a  6 ’ :.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz

< E 3 j L e l s ; B f c ^ s Q s r e  P o w i e ś c i
1 2 - c i e  t o m ó w  w ciągu roku z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 191 ) i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K 10'—, w oprawie po K. 16'—.

W  r. 1912 G 1M A W E POWIEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech Zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuję: Administracya Tygodnika Ulustrowanego we Lwowie. Pasaż Hausmana l i,
o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  i b i u r a  d z i e n n i k ó w .

We Lwowie:

kwartalnie 6 BO kor. z i prawą książek 8‘30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27'20 kor. ,, ,, 33*20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
14*40 kur. „ „ 17 40 kor.
28*80 kor. ,, ,, 3480  kor.

W ydawcy: G ebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: A rtu r Seh-ftdor.

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

P ięćd ziesią ty  trzec i rok istnienia

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 627.

LA J.
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